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„ZŁO NIE MOŻE BYĆ PO 
KONANE, BEZ WYPOWIE­
DZENIA MU WOJNY“.

Adam Mickiewicz

Tajemnicze wpływy „pewnych czynników"

Utraciły akcje spolszczenia kantilu
na korzySC spółdzielni ukraińskich

N iezw y k le  c ie k a w ą  sp raw ą 
od k ryw a ją cą  k u lisy  w p ły w ó w  w  
K on w en cji W ę g lo w e j b ęd z ie  ro z ­
p a tryw a ł 7 lu tego  W y d zia ł H an­
d lo w y  Sądu  O k ręg ow eg o  w  K a to ­
w icach . W  im ien iu  C entrali H an ­
d low e j K u p có w  W ie jsk ich  spraw ę 
p rzeciw k o  firm ie  P a l iw o "  w nosi 
adw . Ju liusz W isłock i.

Sprawa ta rzuca  ch a ra k terysty ­
czne św ia tło  na m e tod y  p o tężn y ch  
k on cern ów  w ę g lo w y ch  zrzeszo­
n ych  w  P o lsk ie j K o n w e n cji W ę ­
g lo w e j a z d ru g ie j stron y  w y k a ­
zu je , ukrjte, ale groźne w p ły w y  
usiłu jące sparaliżować dążenie do 
unarodowenia handlu ma Kresach 
Wschodnich.

ROZPROWADZENIE
V’ 7GLA

V/ lip cu  1937 rok u  C entrala H an 
dlow a K u p có w  W iejsk ich , dz ia ła ­
ją ca  w  op a rc iu  o Z rzeszen ie  K u p ­
có w  W ie jsk ich , zd ecyd ow a ła  się 
przeprow a d zić  a k c ję  rozp row a d zę  
nia w ę g la  d o  o środ k ów  ro ln iczych . 
A k c ja  ta m og ła  m ieć og rom n e zna­
czenie  d la  zwiększenia zużycia w ę 
gla szczególnie na Kresach Wscho­
dn ich , C H K W  zw róc iła  się do spół 
k i z. o. o „P a liw o " , będ ą ce j en ia - 
riacją P o lsk ie j K o n w e n c ji W ę g lo ­
w e j, celem  n aw iązan ia  w sp ó łp ra ­
cy .

„PEWNE CZYNNIKI" j „pewne czynniki". Z  p od a n y ch  
W e w rześniu  1937 r. usta lono w a przez C entralę  H K W  pu n k tów

runki w sp ó łp ra cy  „P a liw a "  z 
C H K W . Ja k k o lw iek  p rzed staw i­
c ie l „P a l iw o "  d yr. O lszak  zaakcep 
tow a ł w aru n k i w sp ó łp ra cy , je d ­
nak ju ż  w ów czas  d ow ied zian o  się 
z ust p. d yr. O lszaka o istnieniu 
„pewnvch czynników", które m o­
głyby całą akcję utrącić. T o też w  
m yśl p o leceń  przedstaw icie la  f ir ­
m y  „P a liw o "  p rzystąp ion o  do szyb  
k iego  p rzyg otow an ia  do ak c ji w o ­
je w ó d z tw  „P o lsk i B “ , leżą cy ch  na 
w sch ód  od  lin ii W is ły  i Sanu.

sprzedaży węgla „Paliwo" odrzu­
ciło 21, podając jako uzasadnie­
nie, że „są one zajęte przez mne 
jej placówki handlowe. Wówczas 
to przedstawiciele CHKW inter­
weniowali, otrzymując zapewnie­
nie, że „Paliwo" będzie wysyłać 
węgiel w wysyłkach zbiorowych 
na zlecenie CHKW w prost do rol­
ników. Początkowe działanie tej 
umowy wykazało, że może ona 
być dobrze i bez trudności wyko­
nywana.

W k rótce  też Centrala H K W . mia­
ła 51 punktów, gdzie można było ZNISZCZONA PRACA

tfaścicki przyjmował życzenia 
imieninowe od młodzieży szkół 
powszechnych, średnich i zawo- 

czo - handlowych, a CHKW zosta- dowo -  d ok sz ta łca ją cy ch , 
ła pozbawiona możności sprzedaży W  sa li m irow sk ie j Zam ku K ró  
węgla na terenach województw Jew skiego zeb ra ły  się  d e leg a cje  
wschodnich. T ak  w ięc  wygrały u -  szkół w raz z d e leg a c ją  dyrekto- 
kra iń sk ic  sp ó łd zie ln ie  p rzeciw  rów i p ro fe so ró w , 
h an d low i polsk iem u . T rzeba  pa ­
m iętać, że było to w  okresie moż­
nego wpływu p. wojewody Józew- 
skiego, który  g o rliw ie  op iek ow a ł

Młodzież składa życzenia
P. Prezydentowi Rzeczypospolitej

W c wtorek, dnia 31. 1. Pan gimnazjów warszawskich złetr 
Prezydent R. P. prof. dr. Ignacy życzenia imieninowe dostojnemu

się u k ra ińsk im i spółdzieln iam i.

scIenizŁr.towi dyr. Lisewski, a w 
imieniu najmioćhzej dziatwy u- 
czeń szkoły powszechnej Nr 139
Z bigniew  śc ig ie lsk i.

D e leg a cja  uczenie, po złożeniu 
życzeń  w ręczy ła  Panu Presyden 
tow i R . P . w iązankę kw iatów .

O g o d z .: 1 2 -e j w szed ł do sali Pan  P rezyden t R. P. spęd 
m irow sk ie j Pan P rezyden t R . P . d łuższą chw ilę  na rozm ow ie z
w tow arzy stw ie  ad iutanta kpt. 'm łodzieżą, po c z jin  żegnany
H artm ana. (przez d e leg a cje  udał się  do

W  im ieniu  dyrek torów  szkół i sw ych  apartam entów .

otworzyć składy węgla i zaanga­
żowała 3 instruktorów - akwizy­
torów.

C entrala  H K W  zaku pyw ała  wę­
g ie l na w łasn y  rachunek , od sp rze ­
d a jąc  g o  następnie sk ładom . W k rót 
ce C entrala  H K W  m iała m ożność 
otw orzen ia  sk ładów  w jeszcze 13 
nowych punktach i wysyłała 4 a- 
hwizytorów na liniach kolejowych. 
1. Mława —  Ostrołęka, 2. Między­
rzec —  Iwacewicze, 3. Sarny —  
Kostopoł, 4, Kołomyja —  Zalesz­
czyki —  Tarnopol, a w ięc  na sz la ­
kach, na k tórych  spolszczen ie  han 
d lii m a og rom n e znaczenie.

W  ja k iś  czas potem  „p e w n e  
czy n n ik i"  znów dały znać o  e o -  
bie. W  czasie k o n fe re n c ji w  pa ź­
dziern ik u  przed staw icie le  „P a li­
w a "  da li d o  zrozum ien ia , że w sk u ­
tek  n acisku  d e cy d u ją cy ch  osób  ir 
m a m usiała naw iązać współpr< cę 
ze sp ółdzieln iam i ro ln iczo  -  h an ­
d lo w y m i na W oły n iu  i w  w o je ­
w ód ztw ach  w ileń sk im  i n o w o g ró ­
dzkim , w o b e c  tego sprzedaż w ęgla  
przez C H K W  będ zie  m usiała u lec 
ogran iczen iom . W  parę dni p o  tym  
ośw iad czen iu  firma „Paliw '!" prze 
kreśliła całą dotychczasowa umo­
wę z CHKW.

Echa mowy Hitlera
Czy p e o t f a k  marszu na kolonie

Manewr czy rzeczywistość

KONTRAKCJA „ A ł _
W k rótce  jed n a k  zaczęły  dzia łać ROLA

Szef propagandy Rusi Podkarpackiej
ciętko ranny w  katastrofie samochodowej

BUKARESZT, 31. 1. Prasa donosi,] try. P. Komaryński 1 jego  żona oa-
Pod miastem Sighet wydarzył się 

Poważny wypadek samochodowy 
*l°rego ofiarą padł szef wydziału 
Pjj!Pagandy przy prezydium Rady Mi 

?JW w Huszt, nazwiskiem Koma- 
.. . Rany odnieśli również jego
'■°!>3 1 szofe-
izarf iSię okazuje, szef p.opagandy 
do karpato - ruskiego prz«łechał 
wzii>̂ ^r,ariczneg0 miasta Sighet, by 
ovłn w «zla* oąm. Wraz z nim przy 
dzo oficerów czeskich. W drO-
manla atne1 2 1a,u wskutek zała- 

drewnianego mostku na 
korvłn ,odze’ samochód wpadł do 

_  Potoku, głębokiego na 3 mc-

Katastrofalna
z a m  e ć  ś n i e ż n a

!W ^ e V ? RK- 31. 1. Od w ielu  
'ak k • tak katastrofalnej,

f a t a * , *  *  
oc i. Z je d n o czo n y ch . W  szeze

b a n a ch  w schodn ich0” 3 ° d czu ć  w

- nS h; T y m S? 2ie: d- -  śm ierć 
W BostonS N o w ^ ag°- 

?aai,e^  b u rza  ś n i e ż n i  Jorku  
wiatrem o szybkości 6 0  P?d,^ na 
'odzinę. b0 m il na

nieśli ciężkie rany głow y i całego d a  
ła szofer zaś doznał złamania nóg. 
Śledztwo wykazało, że załamanie s«ę 
mostku było spowodowane przejazda 
mi uadmirmłe przeładowanych samo 
chodów ciężarowych, które transper 
towały żywność do Rusi Podkarpac­
kiej.

P WOJEWODY
W ów czas „P a liw o "  odd a ła  w szy ­

stk ie sw e sk łady  k om isew e  w  rę­
ce ukraińskich spółdzielni rolni-

B. BśSYKNER
I S-ka Szpitalna 9 
z a p r a s z a  n a

DOROCZNI! WYPRZEDD2

M ow a H itlera  stała się p rzed ­
m iotem  rozw ażań  prasy  ca łego  
św iata . W szystk ich  uderza  przede 
w szytk i m  p ostu lat w  zakresie ko- 
lonij i groźba pod adresem państw 
zach odn ich , w  p ierw szym  rzędzie 
w ięc  A n g lii i F ran cji, a le w  p e w ­
nym  stopniu  i S tan ów  Z je d n o cz o ­
nych .

W  prasie  św ia tow ej spoty kam j- 
d w o ja k ie g o  rod za ju  ocen ę . O grom  
na w ięk szość prasy  stoi na stano­
w isku , że N iem cy  n a jb liższy  ok res 
poświęcą rzeczy w iśc ie  na realiza­
cję postulatów kolonialnych, za­
rów n o  sw o ich  w łasnych , ja k  i 
s w y c h  sprz3’ m ierzeń ców  w łosk ich . 
W ysu w an e są różn e  przyp u szcze ­
nia w  stosunku d o  ja k ich  k olon ij 
postu laty  te  będą w ysun ięte . W  
każd ym  razie uw aża  się, że N iem ­
cy  rozp oczyn a ją  pochód na za­
chód i rozgrywkę z państwami za­
chodnimi.

Są jed nak  p o g lą d y  w sk azu jące  
na to, że postu laty  k olon ia lne 
m ają  charakter m an ew ru  p o lity ­
cznego, są chęcią  zastraszenia 
państw  zachodn ich . Zastraszen ie

to jest p otrzeb n e N iem com  poto, 
b y  u zysk ać sw ob od n ą  rękę w  za­
kresie  spraw  w schodn ich , a p rze ­
d e  w szystk im  w  zakresie p ro b le ­
m u  u k raińsk iego. Z w olen n icy  
tych  p og lą d ów  w skazu ją  na to, że 
w  N iem czech  p row ad zon a  jest na 
szeroką skalę ak cja  ukraińska i w  
zw iązku  z ty m  będ ąca  ak cja  d o ­
tycząca obszarów  r.addunajskich .

D ziś tru dno przesądzać, w  k tó ­
rym  k ierun k u  p ó jd ą  n ajb liższe

kę i m a sw ob od ę  sk ierow ań , a w  
różne strony sw o je j ekspansji. M a 
to m ie jsce  rów n ież  i w  dobie dzi­
siejszej.

D ru gim  punktem , na którą 
zw raca  się uw agę w  m ow ie  kan­
clerza  H itlera  to stw ierdzenie 
ciężkiego położenia gospodarczego 
Niemiec. Stw ierdzen ie  to  łączą 
n iektórzy  z faktem ustąpienia 
Schaclita. K om en tow an e jest ono, 
ja k o  zap ow iedź  energicznych po-

zd ob ycze  N iem iec. Jest bow iem  ‘ su n ięć w  zakresie po lityk i zagra- 
cech ą  ch arak terystyczn ą  d z is ie j- j nicznej, k tóreby  m ia ły  w p łyn ą ć 
szej p o lityk i n iem ieck ie j, że z a - ]n a  poprawę stosunków gospodar- 
ch o w u je  dla siebie  stale wolną rę- czyeli w ew n ątrz  N iem iec.

Zytf - kamienicznik wymusił 800 zł.
od właściciela sklepu

lat prowad iiPolicja 13-go komisariatu zatrzy­
mała niejakiego joska Jerzegof?) As 
terbiumba, właściciela dcmr juzy ul

Ajdukiewicz ód 2 
sklep przy ul. Hcżej.

Nie będąc fachowcem, rwał straty,
Granicznej 14 i administratora domu wobec czego postanowił sklep sprze- 
nrzy ul. Hożej 40 za wymusz.nie 800 dać. Administrator domu, Asterblum, 
złotych od Antoniego Ajdukiewicza, zgodził się na sprzedaż sklepu za wy 
właściciela sklepu z owocami i jarzy nagrodzeniem 800 zł. 
nami przy ul. Hożej 4o, z zawoau do­
zorcy domu przy ul. Wiłczej

S p r  n i mi W  i  i  o  s  a
Wincenty Witos przebywa­

jm y jak wiadomo na emigra­
cji, jest wciąż przedmiotem
dyskusji j sporów politycz­
nych Jedna z największych 
organizacji politycznych Pol­
ski dzisiejszej, jakim jest 
Stronnictwa Ludowe, uważa go 
wciąż za swego wodza, i wysu 
wa żądanie, by czynniki mia­
rodajne umożliwiły mu po- 
wrrót do kraju. Nawet w Sej­

my jednak nie pod kątem wi­
dzenia zasług czy win, ale na 
płaszczyźnie zupełnie innej, 
o wicie, pow eżniejszej i istot­
niejsze]

Stoimy na stanowisku, żc 
spory z przeszłości powinny 
być zlikwidowane. Stoimy na 
stanowisku, że należy usunąć 
wszystko to. co wskrzesza daW 
ne spory, wszystko to, co atrzy

Temperatura
obniża się

dro^ts?,anv przebieg »
k P'*10in:‘ T wschodniej połowie 
\7_ . Pngodn:e ] umiarkowany mró?i\a r*™ J i - umiarkowany mróz.

? Y™ .Wszarze zachmurzenie 
lotSp1 nMelscartli opad śnieżny przy
wiat™ DLro,ZJS- w  całym  kraju słabe try z połnocnego zachodu.

tnie dzisiejszym Wincenty- W i dawne podziały. Ludzie,
tos stał się przedmiotem inter ] .̂zwo P a r z ą c y  na stosunki 
pelacji. Natomiast stanowis- P° Z7C , w Polsce, muszą 
ko czynników miarodajnych P o zn a ć , że bez zlkw idow a- 
w-ciąż pozostaje bez zmiany. ma sPrawy Witosa, nie ma 
Uważają one, że o amnestii ™ °wy o usunięciu tych za-one,
dla Witosa nie ma w tej chwi 
Ii mowy. Pisma sanacyjne o- 
burzają się i rzucają gromy 
Qa łych. którzy ośmielają się 
P°*fnosić sprawę W 1 fosa 

Nasz stosunek do Wincen- 
eąo W itosa jest całkowicie 

i ł/ j .  Widzimy szereg
° w jakie popełnił, uzna-

draznień, które uniemożliwia­
ją Stronnictwu Ludowemu 
wkroczenie na drogę pozytyw  
nej pracy politycznej. Możemy 
się na to krzywić, czy z tego 
cieszyć, ale taka jest rzeczywi­
stość.

Ludzie trzeźwo patrzący na 
to Co się dzieje w Polsce, do-

jertf r ! Z?rcs ^sług, Jak,e n,a s!rze»ają jeszcze inny fakt. 
c-> rat óunek można zapisać. -Na krzywdzie chłopskiej — 

rozpatruje-Inie rozwiązanie sprawy Wito-
■ o  ^ u u u n e k  m<
pprawę amnestii

sa uważają chłopi należący 
d0 Stronnictwa Ludowego za 
krzywdę chłopską — zerują 
najrozmaitsze elementy. Posłu 
gują się one tym argumentem, 
by sprowadzać masy chłop­
skie na drogę walki z dzisiej 
szą rzeczywistością 
ną, nieraz do walki z pań­
stwem, posługują się tym ar­
gumentem, by wichrzyć i siać 
niezadowolenie.

W  tych warunkach w inte­
resie państwa leży jaknajszyb 
sze załatwienie sprawy W ito ­
sa w ten sposób, by w ma­
sach chłopskich wpoić przeko 
nanie, iż sprawa została roz­
wiązana bez krzywdy chłop­
skiej, by zaś z drugiej strony 
poczuciu prawa i sprawiedli­
wości stało się zadość. Jesteś­
my przekonani, że taka droga 
jest zupełnie możliwa do zna­
lezienia. Zastosowanie praw-a 
łaski nie może być przecież 
podważeniem zasad sprawie­
dliwości.

A naw et jeśli bowiem się 
stanie na stanowisku, że Win-

oeniy Witos powinien odcier­
pieć karę wymierzoną mu 
przez sąd Rzeczypospolitej, to 
niewątpliwie trzeba stwier- 
dz;ć, że karę tę odcierpiał, 
aczkolwiek w innej formie. 
Przecież dla Polaka, a zuńa- 

poliigcz-1szcza dla chłopa polskie­
go, przymusowe przebywanie 
przez szereg lat na obcej zie­
mi, bez widoków powrotu do 
kraju, jest karą kto wie czy 
nie ostrzejszą, niż przebywa­
nie w więzieniu w Polsce. 
W incenty Witos, b. premier z

Ajdukiewicz, który zapłacił za skiep 
3000 zł. zmuszony był sprzedać skiep 
z urządzeniem i towarem za 2000 zt 
z czego zmuszony był wypłacić 8(10 
zł. Asterblumowi.

Gdy wpiacał pieniądze poprosi! 
świadka i uprzednio ponumerował 
banknoty.

Po zainkasowaniu p-eruędzy przez 
Asterbiuma, Ajdukiewicz po wiadomi! 
policję o wykurzystanńi sytuacji i 
zmuszeniu go dc zapłacenia oktpu.

Policja przeprowadziła rewizję u 
Asterbiuma i po znalezieniu bankno­
tów z numeracją, podaną przez Aj- 
dukiewicza, żydowskiego karrienicz- 

-/atrzymała i przekazała wła 
dzom śledczym.

„Berliner
TageblattM

przestał wychodzić
B E R L IN , 31. 1. D ziś ukazał 

1920 r., nie jest w każdym ra- 's ię  po  raz ostatn i jed en  a n a jp o -  
zie zwykłym przestępcą, dla w ażn ie jszych  dzienn ików  berłiń - 
którego przebywacie zagrani-,sk ich  „B e rlin e r  T a g e b la tt /.
cą nie jest karą.

A postulaty polityczne woła 
ją o możliwie szybkie załat­
wienie sprawy Witosa, o m o 
ż l i w i e  s z y b k i e  u- 
s u n i ę c i e  t e j  p r z e ­
s z k o d y  n a  d r o d z e 
d o  k o n c e n t r a c j i  
w y s i ł k ó w  n a r n d o- 
v  y c h.

Jan Korolec

| Od dnia 1 lu tego  rb. „B e r i. Ta 
g e b la tt"  zosta je  p o łą czon y  7, 
„D eu tsch e  A llgem ein e  Z tg .“ . 
W ięk szość człon k ów  red ak cji i 
k orespon dentów  zagran iczn ych  
„B e rlin e r  T a g eb ła ttu " p rze ch o ­
dzi do „D e u tsch e  A llg . Z tg .“ .

W  ostatn im  num erze „B e r l i ­
n er T a g e b la tt"  n a jw y b itn ie js i 
p u b licy śc i i k orespon den ci dzień 
nika żeg n a ją  się ze sw ym i czy ­
teln ikam i. *

.. A 1& ” w c i l c z o < ®  W M <  s l k c t P o l s k ę l



S ir . 2 ABC -  NOWINY CODZIENNE ■ S r. 3 2

LUTY

1
SKODA

S Ł O S C B

Wschód Zachód
7— 18 16— 22

r s i Ę ż i  c

■Fichód Zachód
13— 12 4— 32

DL ilnła
9—  4

Prry*iylo

1— 20

Dziś św. Ignacego
Jutro Oczyszczenie N. M. P.

TEA TR W fB tlk l: Dziś we wtorek 
gościnny występ G. Dubrowskiego w 
„Oneginie*. Jutro w środę przedostat­
ni występ G. Dąbrowskiego w „One 
ginie” .

TEATR NARODOW Yi O g 8-ej 
..Grube Ryby" Bałuckiego.

TEATR NOWY- O godz. 8-ej 
„Żyw y ładunek". W ‘ sobotę premiera 
„Miłość czysta kąoieli morskich" Nor­
wida. „Odwiedziny o zmroku" Ritt- 
nera, oraz „Czas ^utrzenny" Czecho­
wicza.

TEATR POLSKI: „Maskarada" Iwa
szk!ewicza z Andryczówną i Smosar- 
ską.

TEA TR M A Ł Y ' ..Temperamenty”
Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI: „Madame Sans 
GAce" w reżyserii Niewiarowieza 
z Eichlerówną i junoszą-Stępowskim 
na czele.

TEATR ATENEUM: „Dziewczyna 
z L su " J. Szaniawskiego w reżyserii 
St. Perzanowskiej.

TEATR Ma l i c k i e j  ,'Karowa 18) 
„Poprostu człowiek”  z Piaskowską i 
Pawanem.

TEATR MALICKIEJ (Marszal
kowska 8): „P sri Bovary" z Malicką 
w roli tytułowej.

TEATR KAMERALNY: „D om  wa- 
rialów" w reż. E. Chaberskiego.

TEATR 8.15: „R oxy  i je j druży­
na" z Lodą Halamą i Rakowieckim .

TEA^rt MAI E QU1 PKO QUO 
Rew ia „W ielka C zw órka" z Dymszą 
i Olszą na czele o  godz. 7.30 i 10
w-ecz.

REDUTA; O godz 8.10 w „UciS- 
kła mi przepióreczka" — Żeromskiego 
pod kierownictwem Osterwy Pokazy 
szkolne w sali Wielkiej Rewii.

ROSYJSKIE STUDIO DRAM 
Premiera „M ostu”  Surguczowa.

CYRK: Dziś i codziennie 4 pof i 
8A0 w epokowe widowisko: „Białe
złoto" wodna pantomina „Cyrk pod 
wodą”  w nowej inscenizacji.

•J”5~nruit»ł»A

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Informacje o filmach dozwolo­

nych dla młodzieży tel. 7.11-25
HOLLYWOOD „W ezpcuach 

Monte Carlo” i rewia.
ITALIA: „Tygrys z Esznaparu" i

„Indyjski Grobowiec".
KINO PA R A F II ŚW. AN DRZEJA 

„Kościuszko pod Racławicami”.
K lN j P TRAFII TW AU GU STY­

N A „Nowe przygody Tarzana1.
JURATA. „Znachor” .
KOMETA „Prawo do szczęścia". 

Na scenie rewia.
MARS: „Przygody Robin H: oda” .
MIEJSKIE: „Złotowłosa".
PRAGA: „Zawiniłam” i rewia.
PRASKIE OKO: „Groźny Bill” i 

„Przeklęty skarb".
ROMA „Student z Oxfordu” .
SOKÓŁ: „Tyran” i „5 milionów

sruka spadkobiercy” .
STUDIO. „Serce moje należy do 

ciebie”.
ŚWIAT: „Tamec szczęścia”.

0 estetyczny wygląd miasta
Posiedzenie Seftcji Architektonicznej

Redy Artystyczne! m. Lublina
W  Lublinie odbyło się przed 

kilku dniami pod przewodnictwem
Jtanowiła wystąpić na tym od­
cinku ze współpracą pod Wzglę-

Konserwatora Urzędu W oje wódz- dem potrzeb artystycznych i kon-
kiego p dr Dutkiewicza, posie­
dzenie Sekcji Architektonicznej 
Rady Artystycznej m. Lublina. 
Przedmiotem obrad była sprawa 
estetyzacji miasta.

Przede wsżyśtkim omówiono 
sprawę regulacji placu Bernar­
dyńskiego.

Jak wiadomo, w Lublinie i  pó- 
ezątkiem czerwca r. b nastąpi u- 
rcczyste otwarcie „£> '■mu Pracy 
Kulturalnej", zbudowanego przy 
ul. Narutowicza, tuż żh tfmaćhń- 
mi obecnego muzeum

Dzielnica, leżąca w pobliżu tej 
placówki kulturalnej i obejmują­
ca budowle o wysokiej wartości 
zabytkowej (jak kościoły: po-ber 
nardyński i po-wizytkowski, lub 
pałac Parysów) powinna posia­
dać wygląd jak najbardziej repre­
zentacyjny. Dzisiaj dzielnica ta 
należy do bardzo zaniedbanych.

Następnie, w nawiązaniu do 
czteroletniego planu inwestycyj­
nego Zarządu Miejskiego, który 
m. in. przewiduje gruntowną pkze 
budowę placu Bernardyńskiego, 
Sekcja Architektoniczna zajęła 
wobec -tego projektu stanowisko 
pozytywne, widząc w nim zupeł­
ną zgodność z własnymi celami. 
Niezależnie od tego Sekcja po-

serWatorskich.
Przebudowa placu objęłaby 

zniesienie stoiącej dziś bezuży­
tecznie, starej wieży wodociągo­
wej, która szpeci go, pomniejsza 
optycznie i tamuje w Znacznym 
stopniu ruch.

Należy dalej dla stworzenia 
szerszej perspektywy od strony 
zachodniej wyrównać plac do li­
nii ścian^ kośeioła po-bernardyń- 
skiego pfżez Bkaśówartie ogrodW

piennych i krsćwów o ńleTegulajr 
nej, maloWnlczŚj linii, środkiem, 
wzdłuż pssd trawników, błSe bę­
dzie aleja z ławkami dla publicz­
ności.

Inwestycja ta jest ze wezećh 
m ar póiądaną nie tylko że nzglę 
du na estetykę, ale i również pod 
względem zdrowotności dzielnicy 
najbardziej do fiiedawńa lijjj&ŚŚg- 
dzonej pod wzgledem ean;tar 
uyta

Zamierzenia Sekcji Architekto­
nicznej należy powitać z całym 
uznaniem, jako di)sz$r kiok do 
nadania łńlasfcti pżhw dziwie eu-przed kościołem i orzeż ścięcie 

posesji seminarium nauczyciel- jropejsKiego wyglądu. (J. K .). 
skiego. Niewątpliwie podniesie to 
w efekcie wygląd całości placu)
„Dom Pracy Kulturalnej" otrzy­
ma odpowiednie otoczenie, a ko­
ściół zyska przeż Odsłonięcie cie­
kawych fragmentów architektu­
ry.

Drugą spraWą, którą przedy­
skutowano na posiedzen.u Sekcji 
Architektonicznej było nawiąza­
nie do

POW IĘKSZYLIŚM Y N A S ZE SKLEPY
b y  k a ż d e m u  d a ć  m o żn o ś ć  n a b i c i a  
l e s u  w  n a s z y c h  k o l e k t u r a c h .  
O b s z e r n i e j s z y  l o k a l  s i w c r z a  w a ­
r u n k i  m o ż liw ie  n a jle p s ze ^  o b s ł u g )  
n a s z y c h  S z a n o w n y c h  K l i e n t ó w

K O L E K T U R A
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Wspaniała manifestacja na cześć armii
w 20-!ecie walk o Pomorze

W Chełmży odbyły się podnio­
słe uroczystości w związku z 20 
fóeżnłeą walk ó Pomorze, które 
rozegrały się w okolicy Chełmży.

Ó głodź. 10-ej w katedrze ód

lut.-podlaskie zawody lotnicze
f rald motorowy

jk ) W dniach 17 i 18 lutegó odbędzie Się raid motorowy do
br. odbędą Się W Lublinie jfcdy- Białej Pcdl. przy czem punkto-
ne w Polsce z^moWC zawody lofc wana będzie długość trasy i re-

obecnych prac Zarządu niczC pód nazwą j,VI Lubelsko gularność jazdy. W drddze po- 
Miasta jak i do prac projektowa- Podlaskie Zimowe Zawody Lotni wrotnej do Lublina zadaniem 
nych w związku z przesklepie- ,:ze“  S_4 one zakrojone na w iei- automobiiistów i motocyklistów
niem rzeki Czćchówki na odcih- k'ą skalę, i wermą W hich udział będzie odnalezienie conajmniej
ku między ul. Krawiecką i Lubar 
towśską.

Zostanie tam założony rodzaj 
plantów odgraniczonych od przyle 
gających zabudowań parkanem, 
który zasłonią rzędy drzew nisko-

O CAFE PATRII
mówi się: wykwintnie urządzona.

wytworna publiczność.
wy.-sokl poziom artystyczny,

ŚNIADECKICS? 5.

W y m y t  1 0 0  t y j .  z t .
A r e s z t o w a n i e  ż y d a  p a ś r e d n & a

Na dworcu kolejowym W Ka­
towicach został przytrzymany 
przćz organa Inspektoratu Okrę­
gowego Ochrony Skarbowej w 
Katowicach W olf Leib Majer, 
który po wydaleniu go przed kil­
ku laty z Berlina kręcił się na 
Śląsku zajmując się podejrzanej 
natury pośrednictwem przy sprze 
dąży i zamianie nieruchomości.

Jak Się okazało poza pośredni­
ctwem W olf Leib Majer zajmo­
wał się także i wymytem waluty. 
Ustalono mianowicie, że zdołał 
on wymycić z Polski do Holandii 
ponad 100 tys. złotych

W olf Leib Majer został odsta­
wiony do dyspozycji władz sądo­
wych i na wniosek prokuratora 
osadzony w więzieniu. Szczegóły

tej afery ze wzgiędh na dobro 
dochodzeń trzymane są chwiliwo 
w tajemnicy 

Przy aresztowanym W olfie Lei 
bie Majerze znaleziond podczas 
rewizji ukryte 28 tys. z!„ które 
zamierzał wymyćić przez Niemcy 
dc Holandii.

wszystkie polskie aerokluby, któ 
re wystawią około 30 maszyn.

Zawody połączońe będą z rai- 
dem motorowym, samochodowym 
i motocyklowym dla zawodników 
z Lubelszczyzny.

Program przedstawić Się na­
stępująco: W dńiu 17 intego od­
będzie Się zlot dt Białćj Podl., 
po czym o godż. lO.SO rczipocznie 
się pierwsza próba na trąbie Ela 
ła Podl. —  Lublin, która będzie 
polegała na zrzuceniii 10 meldun 
ków ciężarkowych w określo­
nych miejscach I określonym 
czasie. Meta znajduje się W Lti- 
blinie.

O godz. 12 30 ńastapl start dó 
drugiej próby, poiegaląeśj na ód 
nalezieniu na trasie Lublin — 
Kraśnik kryjącej się kolumny 
czołgów. Po tej próbie nastąpi 
powrót na Świdnik, gdzie odbę­
dzie się próba lądowania 
punkt

W dniu 18 lutego br. rdbędą 
się loty w nieznane.

W pierwszym dniu zawodów

4 punktów kontrolnych, w któ­
rych Samoloty zrzuciły meldunki.

prawione zostało uroczyste nabo­
żeństwo. W którym wzięli uoział 
powstańcy i wojacy i  pocztami 
sztandarowym:, przybyli n iem ali 
całego Pomorza.

Po nabożeństwie por.zty sztan 
darowe udały się wraz z kompa­
nią honorowĄ Związku Rezerwi­
stów na miejscowy cmentarz 
gdzie zbudowany został pomnik, 
w którego podziemiach złożone xo 
stały zwłoki poległych w walkach 
powstańczych w r 1919.

Przy dźwiękach werbli odsło­
nięto pomnik, po czym wzruszają 
ce przemówienie wygłosił ks. pro­
boszcz Tretkowski.

Uroczystości chełmiynslne by­
ły wielką manifestacją solidarno­
ści miejscowego Społeczeństwa z 
armią w pracy dla dobra Polski

Rozerwany na strzępy
przez młockarnię

mm

13 s z& £ b tć w  pod podłogą
żydowskiego domu

(Jk), Podczas burzenia domu 
żydowskiego przy ul. Nowej w 
Lublinie, znaleziono po zerwaniu 
podłogi w jednym z mieszkań i3 
zkieletów ludzkich.

Jak wynika z przeprowadzo-

Manifestacja braterstwa broni
Zje zd  b. kom batantów  w  K asinkach

HELSINKI, 31. 1. W dniu oneg-j wionie gen. Laidonera, który w y - 
dajszym miały tu miejsce wielkie głosił wielką mowę polityczną, 
manifestacje z okazji zjazdu b 
kombatantów fińskich, uczestni­
ków walk niepodległościowych o 
wolność Estonii. W zjeździe wzięło 
udział około 1000 kombatantów 
fińskich oraz 30 osobowa delega­
cja estońska z naczelnym wodzem 
Estonii —  gen. Laidonerem na 
czeie.

Kulminacyjnym punktem wczo 
rajszej uroczystości było przemó-

Sad 6 W e  e c h a  eryborów
Uświadamianie cżym są wybory

rue je st p r z e s tę p s tw e m
Przed wydziałem warszawskie­

go sądu okręgowego stanął dziś 
Jan Kalinowski, który, w dn. 6 
listopada 1938 r. miał rzekomo pu 
błicznie nowoływać do bojkotu 
wyborów do Sejmu. Po doniesie­
niu o tym władzom Kalinowski 0- 
sadzbny żośtał w areszc:e śled­
czym, a następnie skazany przez 
Sąd Grodzki na 3 miesiące aresz-

Złóż ofiarą
na F. O.N.

tu Sąd Grodzki wyszedł z zało­
żenia, że oskarżorfy Kalinowski 
dopuścił się czynu przestępnego 
w zrozumieniu 156 art. K. K. Sąd 
Okręgowy natomiast przychyla­
jąc się do wywodów obrony uznał 
w motywach ustnych, że uświa­
damianie kogoś o stosunku do 
wyborów t. zn. uświadamianie, że 
nie branie udziału w głosowaniu 
nie jest czynem przestępczym ani 
karalnym, a branie udziału w gło­
sowaniu jest uprawnieniem, a nić 
obowiązkiem obywarela, wyrok 
Sądu Grodzkiego uchylił.

p od k reśla ją c  m . in. co n astępu je :

„Miłujemy pokój, jest on bo­
wiem potrzebny tak, jak woda ry- 
bbm i przestrzeń ptakom, ale nie 
zapomnieliśmy wojować i jak 
przyjdzie potrzeba ramię przy ra­
mieniu będziemy walczyli o naszą 
i waszą wolność".

Przemówienie gen. Laidonera 
wywołało w tutejszych kołach po­
litycznych i wojskowych wielkie 
wrażenie, a zjazd b. kombatantów 
fińskich przerodził się w sponta­
niczną manifestację braterstwa 
broni fińsko -  estońskiego.
-   1 - ......................................

nych badań —  szkielety te ma­
ją już około 100 lat.

Nie jest wykluczone, że pocho­
dzą onfe ze starego cmentarza lub 
z jńkłfejś wspólnej nibgiłjb Zasta 
nawia wszelako fakt —  dlaczego 
przed 150 laty, kiedy budowano 
zburzony obecnie dom, nie nat­
knięto się na tę mogiłę.

W  miejscowości Siewlersk pod 
Kruszwicą zginął tragiczną śmier 
cią 62-letni Mieczysław K ora ­
lewski.

W esasie oirtłutu zboża wszedł 
na pótnoat rtiloćkarni, gdzieon

pochwycony przez ruchomy drąg 
żelazny dostał się na wirujące 
koło rozpędowe.

Szprychy koła rozszarpały Ko­
walewskiego na strzępy, tak, ie  
śmierć nastąpiła natychmiast

Cofniet'9 subwencji Sydonu
isthwalfła Rada M e!sJca Wilna

Komisja finansowo - gospoóar-1 by tegc r^dżain 
cza Rady Miejskiej m. Wilna w interesowały się 
czasie nysku-eji nad budżetem 
działu Opieki społecznej, postano­
wiła skreślić subwencję w wye 
10 tys. zł. przeznaczoną na doży­
wianie dzieci żydowskich w ży­
dowskich prywatnych szkołach 
powśzcchnych.

Do tej pory subwencje takie o- 
trzymywały jedynie szkoły ży ­
dowskie, wskutek czego znajdo­
wały się W stanie wyjątkowego 
wprost i niezrozumiałego uprzy­
wilejowania.

Bardzo wskazanym by było, a-

urhwełamrf sa­
dła przykładu.

Zarządy Miejskie wszystkich 
miast polskich-

Bal wileński
Starajiiem Koła. W  ilu. a- pe»? Tow. 

Rozwoju Ziem Wschodnich odbędzie
się w dniu 1 lutego w ^Łonlch Oficer­
skiego Yacht K!ub’i Wybr., Koścm 
szkowskie 2) Bal Wi cńańi Poeectek 
o godz. 22

Całkowity dochód przeznaczeń? jest 
na pomoc dla szkół powszechnych nr- 
W ileńszczyźnie.

Wykłady o Języku polskim
na uniwersytecie w Borde?ux

W połowie stycznia b r rozpo- sudskićgo w Warszawie- cykl wf~ 
czął dr. Witold Doroszewski, pro- kładów o języku na uniwersyte-
fesor Uniwersytetu Józefa Pił-

idylla ivemiecko*źydowska
w fabryce wldkenmczej w Besku

W Bielsku przy iii. Kazimierza 
W znajduje się fabryka włókien 
nicza Ka - Ri - Bi. Personel ad­
ministracyjny i majstrzy, to 
przeważnie Niemcy lub żyózi. Ję 
zyk urzędowy oczywiście —  jak 
przystało na przedsiębiorstwo ży 
dowskie —  niemiecki.

Charakterystycznym faktem w 
stosunkach niemiecko -  źydóW" 
śkich jest drobny przyczynek

Czas odnowić
prenumeratę

^or^nelii pieśni
w Teatrze Letmm

W czwartek dnia 2 lutego r b. 
o godz. 12 m 15 w teatrze Letnim 
odbędzie się drugi koncert pieśni, 
znanej autorki popularnych i cie­
szących się niebywałym powodze­
niem piosenek p. Kory Jaroszo- 
Wej.

Bogaty program przewiduje wy 
stępy znanych artystów opero­
wych i operetkowych. W części 
drugiej koncertu wystąpi znako­

mita para taneczna Mira Karpi- 
kówna i Euge.nilisz Fapliński. Po­
za tym w koncercie biorą udział 
dwie orkiestry i chór koncertowy 
„Sławia" pod dyr. J S-emionowa.

Pozostałe bilety w cenie od 60 
gr. do 5 zł są do nabycia w „O r­
bisie^ (Hotel Polonia —  Al. Je­
rozolimskie 39) orńz w kasie Te­
atru Letniego.

w biiirże fabryki jest urzędnicz­
ką siostra b senatora Wiesnerń. 
Idylla niemiecko - żydowska

cie w Berdeaux pod ogólnym ty­
tułem: „La langue polonaiać, mm 
aspects sociauz et nistonguer*’ 
(Język polski, jego oblicze epo- 
leczne i historyczne).

Wykłady prof. Do'irwewaidegti 
cieszą się dużym zainteresowa­
niem sfer naukowych i młodzieży 
akademickiej.

Epilog sensacyjnego artyKułi
T.K.K.L oskarża Łasz iwskiego z zniesławienie

W nr. 5 z dn. 29 stycznia br. I W związku z tym artykułem 
tygodnika „Prosto z ihustu“  uka adw Michał Skoczyński, ćj- aie. 
zad się artykuł p t. „Obyczaje jacy w imieniu zarządu Tow, 
teatralne”  —  Alfreda Łastow - Krzewienia Kultury w Poiset- 
skiego W artykule tym, oma- oraz dyrektorów teatrów Narodo
włajac atmosferę mora'ną panu 
jąeą w teatrach zarzucił Łajzów 
ski kierownikom teatrów w yko­

rzystywanie swych wpływów dla 
celów nie mających nic wspólne 
go ze sztuką, szantażowanie mlo 
dych aktorek i t. d.

W zakończeniu artykułu Ła- 
saowśki napisał: „Jeżfeli pano­
wie uważają to wystąpienie za 
paszkwil godzący w oohrą sławę 
dyrekcji teatralnych, proszę bar 
dzo: wytoczcie mi proces.

Dziś publicysta z dowodami w 
ręku ma usta zakneblowane, 
Dziewczęta boją się wylecieć, i  
zrćsztą żadni nic chce być ilu- 
stracią Świństw żydowskich. Ale 
przy drzwiach zamkniętych moż 
na będzie powiedzieć wszystko".

wego, Nowego, Polskiego, Małe­
go i Letniego wniósł do wydzia­
łu karnego Sądu Okręgowego w 
Warszawie skargę o zniesławie­
nie przeciwko redaktorowi tygod 
nika „Prosto z mostu" p. Stani­
sławowi Piaseckiemr oras f  A-l 
fredowi Łaszowskirmu 

Dojdzie za tym do rozprawy 
sądowej, oczekiwanej x ogrom­
nym zainteresowaniem priez 
świat teatralny.

IV P IO T R K O W IE  T R Y B .
zaprennmerować „ABO" można 
u p. Leona Palucha, ni. Naruto­

wicza 15 m l. 
Przyjmuje prenumeraty
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O iw śrc za  m p il
Spotkałem się po kilku latach 

niewidzenia z dawnym kolegą, z 
którym przed laty pracowałem 
razem w Młodzieży Wszechpol­
skiej a polem w Obozie W iel­
kiej Polski. Wracał po parolet­
nim pobycie zagranicą nie orien 
tując się zbytnio w naszych sto­
sunkach politycznych, a tymbar- 
dziej nie wiedząr o losie szieregu 
wspólnych przyjaciół i kolegów. 
Zasypał mnie więc pytaniami do 
tyczącymi kolei życia szeregu 
znajomych.

— Co się dzieje z kolegą A.?
—  Jest znanym adwokatem, 

zajmuje wybitne stanowisko w 
samorządzie adwokackim.

—  A co się dzieje z kolegą B.?
—  Jest dyrektorem jednej z 

poważniejszych fabryk.
— A co z kolegą C.?
—  Jest wybitnym lekarzem, 

•rrófc* mu wielką przyszłość.
Posypały się dalsze pytania. 

Dotyczyły one przeważnie tych 
kolegów, którzy przed kilkuna­
sto laty wysuwali się na pierw­
szy plan życia organizacyjnego 
ówczesnej młodzieży. Podobne 
jednak odpowiedzi otrzymałby 
mój rozmówca jeśliby pytania 
dotyczyły ludzi mniej znanych, 
ludzi którzy przeszli szkołę daw 
nej Młodzieży Wszechpolskiej 
przy Obozie Wielkiej Polski 
nie wybijając się na pierwsze 
miejsca.

Szkoła, którą przeszli wszyscy 
ci, którzy byli w organizacjach 
narodowych powojennej młodzie 
ży akademickiej była dobrą szko 
łą charakteru i energii. Przez 
szereg lat ci, którzy w tych or­

ganizacjach  przebywali byli pro­
gramowo tępieni, usuwani poza

nawias życia, likwidowani na 
wszystkich stanowiskach, a mi­
mo to dziś bez kompromisu z 
własnym sumienier wybijają się 
na wszystkich polach pracy. Ta 
szkolą była dobrą szkołą nawet 
dla tych. którzy w- pewnym mo­
mencie z takich czy innych po­
wodów odeszli od dawnych sztan 
darów.

Jedna tylko dziedzina przedsta 
wia się znacznie gorzej jest to
dziedzina teoretycznego myśle­
nia. Czy to w zakresie przedsta­
wicieli nauki, czy też w zakresie 
twórców ideowych, pokolenia 
ideowe powojenne wykazują bar 
dzo duze braki. Zresztą te braki 
dotyczą nie tylko tych, którzy
przeszli przez szkołę organizacyj 
narodowych, ale pokolenia jako 
pewnej całości. Różne mogą być 
przyczyny tego zjawiska.

Pokolenie wychowane po woj­
nie stanęło w obliczu własnego, 
rzeczywistego państwa. Odsunę­
ło więc na dalszy plan teorie,
wysuwając na plan pierwszy za 
gadnienia praktyczne. I inimo,
że. w tej dziedzinie spotykało się 

wielkimi przeszkodami silą 
swego charakteru i energii toro­
wało sobie drogę do pracy reali 
zacyjnej. I dziś mimo, że jest 
ono w ogromnej większości od­
sunięte od aparatu państwowe­
go, może się poszczycić szere­
giem konkretnych dorobków.

Roczniki następne przeszły już 
szkołę jędrzejewiczowską. Szkołę, 
która oduczała od głębszego my­
ślenia * i nakłan:ała do łatwizny 
umysłowej. Owoce tej szkoły za­
czynają powoli dawać plon.

Młodzież powojenna była pod t 
przemożną sugestią sportu i

techniki. Z natury rŁeczy odsu­
wało ją to od teoretycznego my­
ślenia.

Wreszcie struktura organiza­
cyj politycznych opartych na 
ścisłej hierarchii, często mecha­
nicznej hierarchii nie dawała do 
statecznego pola do rozwoju 
twórczej myśli.

Szereg więc przyczyn składało 
się na to że pokolenie powojen­
ne w zakresie czystej myśli 
Twórczej nie może się wykazać 

^ m i  sukcesami, jak w itinych 
dziedzinach życia. Dziś palącym 
zagadnieniem jest zmiana w tej 
dziedzinie, iest pobudzenie 

Itwórczej myśli.

DZIEŃ W  POLITYCE 
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

AUDIENCJE I sną prośbę w stan spoczynku dorych-
_  „  , , . . czasowy kurator okręgu szkolnego po-
P. Prezydent R. P. przyjął redak- ( znajy; j;;ego Jan Jakóbiec. Minister 

bora „Gazety Rolniczej" dr J Luto- m„.,1(W-aj j ego następcę, dr. St. Stet- 
sławskiego, który wręczył P. Prezy- 1 icza na,.z wydz prezydialnego w 
dentowi księgę pamiątkową „Gazety 
Rolniczej” .

Premier Składkowski nrzy‘ąi dele­
gatów zboru ewangelicko - reform o­
wanego, która prosiła o przyjęcie 
członkostwa honorowego komitetu u- 
czrzenia Szymona Konarskiego.

Min. Beck przyjął dn. 30 bm. am­
basadorów: francuskiego Leona Noela 
rumuńskiego R. Franasovici i włos­
kiego A, di Va1entino. Ponad.fcćprzyjął 
posła Szaulisa.

NOWE WŁADZE OMP
W dniu 29 bm. odbył się w vłhi- !

szawie Zjazd Rady Naczelnej Orga- i . f: kto2’;1- ■ - .... ..... . . . rf ■ ■ ■ - rmckim Okręgow ym  UZJN, eło-uzacjj Młodzieży Pracującej. Na zjez- - f w-ó, ■■ - --
dzie obecni byli: wiceminister di. Pie- I 0 "■0v

MWR i OP.
W ŁASNE LISTY 

KOMBATANTÓW LWOWSKICH
W  kołach politycznych Lwowa 

twierdzi się, że na terenie związków 
kombatanckich lansowane s* projek­
ty. aby zgłosić własne ljsty w wybo­
rach do jwnwsKiej rady miejskie.!. 
Mają nazN-zt być czynione pewne przy­
gotowani" ■" min kiemnku.

TEŻ ZJEOv  >CZENIE 
Dnia 30 inn. -ubyln się w Warsza­

wie pierwsze zebranie „Awangardy .
młodzieży akademickiej 

ZMP. łącznie z rozwiń; anym_Akadę-

do
•.•••sLąpiło óbecnie w caloac. 

„Awangardy' , dając jej 200 no-

„Nasz Przegląd" roztacza taki 
piękny obraz wspaniałej okazji:

Nie istniała jeszcze nigdy dla 
Polski tak pomyślna koniunktura w 
zakresie handlu zagranicznego, jak 
obecnie. Niemcy są bojkotowane 
przez cały niemal świat, szczegól­
nie przez świat dewizowy, który 
przedstawia dla eksportu najwięk­
sze korzyści, bo za dewizy można 
kupować surowce tanio, a zatem 
można dalej tanio produkować i 
znowu eksportować. Nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby miejsce Nie-1 
mleć zajęła Polska, zwłaszcza, że | 
wbrew chęciom antysemitów dy- j 
sponują eksportem miedzynanodo- , 
wym na razie w dużym stopniu 
żydzi, obok zresztą liberałów i de 
mokratów, którzy także popierają 
kraje tolerancyjne a bojkotują na-

stosow an iu  gosp od a rk i do zagad ­
n ień  przyrostu  lu dn ości.

W naszych koncepcjach spo­
łeczno - gosp.: darczych musimy 
wychodzić z założenia, że za lat 
i0 — 12, a więc jeszcze za życia 
aktualnie kierującego spoteczea 
stwem pokolenia, państwo polskie 
liczyć będzie około 40 milionów 
mieszkańców. Musimy zatem ' rszy 
stkie nasze plany obecne robić na 
wyrost, by nie być zmuszonym 
w najbliższej już przyszłości do 
kosztownego powiększania i roz­
szerzania ram, dziś może uchodzą­
cych za wystarczające, ale które 
niebawem ókaza-. się mogą -byt 
wąskie i ciasne. Doświadczenia do 
tychczasowe są pod tym wzglę­
dem bardzo znamienne.
D latego  też aby lu dn ość P olsk i,t u a je  luici a i i o y i n e  <& u u jtw jL u jtj A J ia c e g O  L6Z a  DY iU a ilO S C  r u i c i v ; ,

cjonalistyczne. Byłoby tedy ulewy- wob d konieCznego przyrostu, 
baczatnym błędem, gdyby polskie . , .. . , , . i, _’ *1 . .'nip dusiła sio w »hvt elasn\cnkierownictwo gospodarcze z tej me dusiła się w zbyt ciasny 
rzadkiej sposobności nie skorzy- ' ramach, inwestycje gospodarcze 
stato. lecz przeciwnie za pomocą

muszą być naprawdę śmiałe i da­
lekosiężne. Musimy usunąć wszy 
stkie przeszkody, jakie utrudnia­
ją przyrost naturalny ludności.
NIEROZERWALNOŚĆ

MAŁŻEŃSTWA
„C za s” p oru sza jąc  zagadn ien ie  

to le ra n c ji re lig ijn e j za jm u je  ta­
kie stan ow isk o w obec  n ierozer ­
w a ln ośc i m ałżeństw a.

Uznanie nierozerwalności mał­
żeństwa — jako nakaz interesu 
narodowego i uznanie fakultatyw­
nych ślubów kościelnych, podle- 
gających jurysdykcji danego wy­
znania — jako wymóg tolerancji 
religijnej, oto naczelne zasady kto 
re powinny zostać uwzględnione 
przez zunifikowane prawo małżeń­
skie.

Oby ta unifikacja w tym sensie 
pomyślana, nastąpiła jaknajprę- 
dzej.

S l u s z n u  w n i o s e k  tt n r e t k i n k o

Ani niemieckie ani żydowskie iecz polskie
musza W  metody rządzenie

(J. W ). „Gazeta Polska" pisze 
o młodych. Podkreśla ich stosu­
nek do niepodległości, zaznacza 
radykalizm młodzieży, a wreszcie 
wyciąga taki wniosek:

Największą sztuką w polityce 
jest „uprzedzanie życia“  — przy­
łapywanie kształtującej się rzeczy­
wistości na „gorącym uczynku".
Największym błędem jest próba 
cofania rzeczywistości ku przesz­
łości. Tych kilka podstawowych 
prawd o „młodych" wykreśla dro- 
SL po których powinno iść w Pol­
sce „uprr-edzanie życia".
Wniosek słuszny. Rzeczywisto­

ści nie cofnie żadna siła. Szkoda 
ytko, te jest to wniosek czysto 

^■oretyczny. Bo jednak ci, któ- 
są odpowiedzialni za polity- 

_  ̂ wobec młodzieży, z całym 
Oporem pchają rzeczywistość ku 
'beralnej przeszłości.

r T O T A L I Z M  
I DEMOKRACJA

»,Robotnik" stwierdza, że prze-
■' totalizmu I monopartyjnoś-
in znalc£ć w całym życiu
Państwowym.

‘ .f i^ c^ S lS S iK S S S a j?
wetendencyj monopaAylńych Nn

S5SŁ g jk sn F Zusunąć z samorządu tor / ąC,y S'C 
go. Niewątpliwie i ,  tefytoriałne-
^  sa° ^K e Wywzrostu tendencii °,blawem
nych i częściowego 
ma czynników mcroMrtw T 3’ 
naszego życia publicznego * touri Z 
sci ; editak jakie stoją „ * ^  5 °  
zo wybranymi organami samo™. 
dowymi, nie posiadającymi wiek 
szóści obozu rządowego, ją dowo-

óL  ze czynniki te jednak nie znikły jęszcze zupełnie, że są sil­
ne 1 wpływowe, a właściwie przez 
to silne, że wpływowe, 
c-.ioleczeństwo polskie nie chce 

totalizmu sanacyjnego, ale nie 
:-hce też demokracji socjalistycz­
nej, wytworu myśli żydowskiej.
Rządy w Polsce nie mogą być 
"ni na modłę niemiecką, ani na 
sposób żydowski, ale z ducha i 

prości polskie.

STARE NARODY
Żydzi chcą przekupić opinię i 

złamać antysemityzm mirażem 
rcyśr.i gospodarczych, płyną­

cych ze współpracy z żydami.

,  ■ r7 . i  ' w o t s I c i  l a s a a n j c z e  o r z e  mówienie wynastępujące organzac, e: Związek Le-1
gionistów, Służba Młodych. Zw. Strze­
lecki i „Siew” .

Na zjeździe wybrane prezydium Ra­
dy Naczelnej w skład którego weszli: 
gen. Jur Gorzechowski, prezes, wice­
prezesi: gen. Tomaszkiewicz i A. Ma­
łecki. Rada dokonała równ:eż wybom 
nowego Zarządu. Prezesem został p.
Antoni Zalewski.

KLUB POSŁÓW 
DEMOKRATYCZNYCH

Podobno na terenie sejmu ma po- 
wsać wkrótce poselski klub demokra- 
lvc ’ ny, który skupiłby 7 posłów.

NOW Y KURATOR W POZNANIU
Z dniem 31 b. m. przechodzą na wła- kow ski.

Protest studentów
Akademii Stomatologicznej

worski. zasadnicze przemówienie wy 
głosił mjr. Galinat, referent mgr. Ma­
kowski.

2 0 -ecie Sejmu
Odrodzonej Polski

W piątek dn. 10 lutego jako 
w 20-letnią rocznicę zebrania 
sie pierwszego Sejmu Odrodzo­
nej Pclsk: odbędzie się uroczy­
ste posiedzenie Sejmu. Przemó­
wienie wygłosi p. marszaek Ma

polityki antysemickiej konkurowa 
ło z bojkotowanym szaleństwem i 
niemieckim
Za złudzenia poprawy gospo - 1  

darczej Polska zapłaciłaby nie­
zależnością polityczną — umożli­
wiając żydostwu opanowanie 
ośrodków dyspozycji gospodar­
czej i politycznej. O tym żydzi 
dyskretnie nie piszą.

PRZYROST LUDNOŚCI
„Kurier Poranny" pisze o do-

P ro te s ts c y jś n a  b l o k a d a
na wyższych uczelniach we Lwowie
W poniedziałek odbyły się na ; nieuwzględnienia postulatów mło 

Politechnice i Uniwersytecie we dzieży, dotyczących zwolnienia 
Lwowie wiece młodzieży akade- trzymanych w areszcie już od 
mickiej na których proklamowano kilku tygodni studentów medycy- 
24-godzinną blokadę uniwersyte- ; ny.
tu. Rektor, do którego zwróciła się

Blokadę proklamowano wobec ■ delegacja młodzieży z prośbą o 
^ ■ interwencję odmówił osobistej in-

W  dniu 28 br. ukazało się ' na 
klinikach Akademii Stomatolog. 
cznej rozporządzenie Rektora 
wzywające studentów nieuczę- 
szczających na wykłady i ćwiczę 
nia do powrotu do zajęć. W prze 
ciwnym razie grożą im konsek­
wencje orzewidziane artykułem 
47 us+aw’ ' ' )  szkoląca akacem:c- 
kich, które zastosowane będą z. 
całą surowością przepisów

Dalej następuje lista strajku­

jących żydów oraz kilka D2zwiftk 
polskich.

Studenci Polacy udali się de 
kierownika sekretariatu katego­
rycznie żądając odrębnego trak­
towania ich ewentualnych niedo 
ciągnięć klinicznych spowodowa 

(nych nie złą wolą lecz brakiem 
pacjentów, i nie hańbienia naz­
wisk przez wciągnięcie ich na 
wspólną listę z żydami lekcewa­

żącym i rozporządzenie Rekto- 
iratu

0 polskość kresów wscnodnich
walczy młodzież akademicka

W sprawie

..Dramatu Karola Irzykowskiego**
P. Karol Irzykowski nadsyła 

nam poniższy list:
M związku z artykułem p. An­

toniego Chocieszyńskiego pt. „Dra 
Karola Irzykowskiego" (w  

”  G z 27 stycznia) mam zasz­
czyt sprostować nie fakt, lecz 
oświetlenie, mianowicie, że ani 
nle „tłumaczyłem" się, ani nie

^sumitowałem" przed publiczno­
ścią, zebraną na moim odczycie w 
Poznaniu. Nic uważam p rzy p a d ­
kowej publiczności za odpowie­
dnie forum, żeby osądzała moje 
złe czy dobre uczynki, ani też ża­
dną inteligentna publiczność by 
się tego nie podjęła. Sprowokowa­
ny stwierdziłem tylko, jak z bła­

hego zajścia zrobiono wielką kwe­
stię polityczną, jak. zaraz wszedł 
w gnę polski barykadyzm ostat­
nich czasów („albo —  albo"), jak 
bardzo tanim kosztem stałem się 
bohaterem dla jednych, a straszy­
dłem dla drugich, i jak mnie to 
ubawiło. Dodałem, że chciałem o 
tym artykuł napisać, ale nie mia­
łem czasu; teraz widzę, że będę go 
musiał napisać. —  2c ofiary po­
winny być anonimowe, to rozu­
miało się dla mnie samo przez się, 
i uważam za nietakt ogłoszenie 
ich w piśmie, i tylko ofiary wyso­
kie, mające charakter dotacji, 
mogą być publikowane.

Karol Irzykowski

terwencji, oświadczając, że po­
stulaty młodzieży przekaże p. mi­
nistrowi Swiętosławskiemu do ro­
zpatrzenia.

Wobec takiego stanowiska Rek­
tora proklamowano blokadę uni­
wersytetu oraz strajk 24-godzin- 
ny na wszystkich uczelniach lwo­
wskich.

Ciekawa wystawa
Dnia 2 lutego o godzinie 12 odbę­

dzie aię w  salonie przy ul. Królew­
skiej 17 otwarcie wystawy zbiorowej 
prac pięciu znanych artystek.

W ystawiają: Zofia Stankiewicz gra­
fikę i akwarele, Stefania Dyb>ska 
Cudomiła Lanżanka prace graficzne, 
Maria Kuleszyna oryginalne prace 
malowane na szkle, grafikę i rysunki, 
oraz Wanda Rudzińska —  W; w ycho­
wa, riekawe prace ceraar. czne.

W ystawa trwać będzie do dośa 15 
lutego. Wstęp bezpłatny.

Ukazał się w sprzedaży 2-gi (16) 
numer akademickiego dwutygod­
nika „ALM A MATEE".

Ostatni numer dwutygodnika 
zawiera wiele ciekawych artyku­
łów politycznych, informacyjnych 
oraz szeroki dział z życia młodzie­
ży akademickiej.

Na szczególną uwagę zasługuje 
reportaż Jerzego Wieszczyck:ego z 
Poznania, omawiający wyniki pra­
cy Polskiej Młodzieży Akademic­
kiej w  obozach letnich, urządzo­
nych staraniem Koła Medyków i 
Legii Akademickiej. Autor w  bar­
wnej formie podaje obraz z życia 
akademików, którzy w szeregach 
Legii Akademickiej po echał. na 
Kresy, by krzewić polskość na Ko 
łyniu i by swym czynem zadoku­
mentować, że młodzie/ akademi­
cka w walce o polskość Kresów 
nie ustanie.

„O ile dla ludności rusińskiej akcja 
obozów Legii Akademickiej — pisze 
p. Jerzy Wleszczycki — była całkiem 
nowym promieniem rzucającym po' 
skość na teren Wołynia (poza akcję, 
KOP), o tjle dla osadnika polskiego 
był to dowód, że młode pokolenie, 
wychowane w głębokim umiłowaniu 
Narodu, realizuje myśl, której pio­
nierem był on — żołnierz Odrodzonej 
Rzeczypospolitej, osiadły ra Jej ru­

bieżach. Podając mu dłoń przyjęliśmy 
wspólnie z nim odpowiedzialność za 
przyszłość Wołynia.

Akademik polski czynem swym za­
dokumentował, że wychowany w twar­
dej szkole ruchu narodowego nie tyl­
ko w sercu, lecz i w, pracy swej m 
duje Polski Nowego Ładu, że zdoby 
c>xi wielkiej idei niesie w ofierze tym. 
którzy w zgodzie i współpracy prag­
ną żyć w jednej plemiennej Macierzy 
— Polsce” .

Ostatni numer „ALM A MA 
TER" posiada poza wspomnieniem
0 ś. p. Romanie Dmowskim nastę­
pujące artykuły: „Zniszczyć obce 
wpływy ‘ Zbigniewa Dymeckie- 
go, „Sytuacja jest jasna" —  An­
drzeja Płodowskiego, reportaż z 
obozu Legii Akademickiej w Lidz­
barku Macieja Dębskiego, spra­
wozdanie z kongresu C.I.E. „Żydzi
1 kolonię" Tadeusza Kura oraz 
fctałe rubryki „Nasze życie" i „I- 
dziemy naprzód".

„ALM A 1WATER" nabywać m o­
żna w administracji przy ul. No­
wy świat 15, (godz. 9 —  19), w 
bratnich Pomocach uczelni war­
szawskich oraz u kolporterów 
ideuwych „ALM A MAT ER" we 
wszystkich uczelniach Rzeczypo­
spolitej. Cena egzemplarza 10 gr.

(lub)

Wymowa ogłoszeń
Ścisła wsndłpraca u k ra iń s k o -n  em ecka

Organem prasowym hitleryzują 
cych Niemców w Małopolsce 
Wschodniej jest tygodnik „Ost- 
deutschea Volksblatt“ , wychodzą 
cy we Lwowie a drukowany w 
Poznaniu.

Stałe reklamowanie się w okre 
sie po - monachijskim na la­
mach tego pisma Ukra ńców, m.

in. ukraińskiej spółdzielni „Cer,- 
trosojuzu", fabryki cukierków 
„Fortuna Nowa", ma swoją 
szczególną wymowę, jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że ośrodki 
aktywnej roboty „ukraińskiej" 
znajdują się w chwili obecnej 
daleko na zachód od Lwowa.
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Jłatu moda ma g£os

Karnawał oszczędne] pani
K a rn a w a ł —  to ok res n a jw ię k ­

szych  „p o k u s"  d la  każdej k ob iety . 
Na w y  staw ach p o ja w ia ją  się tk a­
niny ja k  z ba jk i —  złote lam y, 
b łyszczą ce  b rok aty , p rze jrzyste  
tn ile i k oron k i, d om y  m od y  p r e ­
zen tu ją  p ra w d ziw e  cuda, suknie 
czarodzie jsk ie , k tóre  posiada ją  
m oc przem ien iania  n a jb rzydsze j 
ooczw a rk i —  w  u roczego  m otyia ...

N iestety, te w szystk ie  cuda i cu ­
deńka są bardzo  drogie , n ieosiągal 
n e  p raw ie  dla k ob iet o skrom nym  
bu dżecie  u rzędn iczym . K tóra  n a­
u czycie lk a , czy  u rzędn iczk a  m oże 
sob ie  p o zw o lić  na „osta tn i krzyk  
m ody w  postaci toa lety  ze z ło c i­
stej la m y  -  trykotu , c ien iu tk ie j i 
lek k ie j ja k  pa jęczyna, m ien iące j 
się b lask iem  złota  i... sp rzed aw a­
nej na w agę  złota  po  120 zło tych  
m etr? A lb o  naw et na lam ę k ra jo ­
w ą  —  ciężk ą  i „ta n ią “ , b o  k osz­
tu jącą  „z a le d w ie "  30 d o  40 zło­
tych  m etr?  A  lam a to p rzecież  je ­

szcze n ie w szystk o d o  sukni p o ­
trzebne jest sortie  z p rze jrzy ste j 

•koronki lu b  w elou ru , torebk a , z ło ­
te lu b  srebrn e p a n to fe lk i i t. d.

O szczędna pani m usi radzić so ­
bie inaczej. Sukn ia nie m oże b y ć  
zbyt kosztow na —  tym b ardzie j, że 
fiiepttdóbna ch od zić  na w szystk ie  
ba le i dan cin gi w ciąż  W tej sam ej 
toalecie.

K to  ypraw ia sob ie  w  k arn aw ale  
ty lk o  jed n ą  sukn ę (czasem  ta je ­
dna jed yn a  m usi przetrw ać jeszcze  
dw a i trzy  k a rn a w a ły ) —  m usi 
przede w szystk im  zd ecy d ow a ć  się 
na k o lor  czarny. Ł a tw e  w ted y  strój 
u rozm aicić przez różn e  s p r y tn e 11 
dodatk i, p om ys łow e  bo lerk a , na­
rzutki, k w ia ty  i t. p.

B ardzo iro d n e  są w  ty m  roku  
dżety, pa illety , w sze lk iego  ro d za ­
ju  h a fty  i a p lik acje  Z  tego b o g a ­
tego źród ła  m ożem y czerpać w ie le  
pom ysłów . D o  suitni z czarnego 
m atow ego  jed w a b iu  spraw im y so -

Za  Kulisami „Dolskiej rewh
Udany debiut kabaretu „CtuSrrdr"

Jest w  W arszaw ie  sporo ludzi 
piszących o n isk im  p oz iom ie  zzy ■ 
działych rew ii, o  w o ła ją cy ch  ci 
pomstę d o  n ieba  p iosen k a ch  pp. 
W łastów , Ju ran dotów , S ch lech te - 
r ó w  i t  p.

Jest wielu lu d zi o b u rza ją cych  
n ę  na skauidaliczne teksty  ske­
czów  gra n y ch  w „W ie lk ich  R e­
w ia ch ", „C y ru lik a ch " , na bezn a­
dziejność p rog ra m ów  ty ch  rew ii, 
n e  b ezcerem on ia ln ość  żydow ską 
w  ato.iuuku d o  lek k ie j sztuki p o l­
skiej . —  W ie lu  m ów i, w ie lu  pi­
sze —  ale na tym  się koń czy .

I  o to  znalazło się paru  m łod ych  
m alarzy , p isarzy sa ty ry k ów , k o m ­
p ozy torów , k tórzy  w ystąp ili z 
czym ś n ow y m , zn a jd u jąc  m oże  
n a jw ła ściw szą  d rogę  w a lk i z za - 
zydzia łą  rew ią . S .w o rz y li sob ie  ka 
baret ek sperym en ta ln y , n azw ali 
go d źw ięczn ie  „C h ó rp ió r “  i bez  
szum nych  zapow iedzi, p o c :chutku, 
znalazłszy sob ie  scenkę w  m iłe j 
kaw iarn i „P rze z  dziurkę od  k lu ­
cza "  na K rak . -  P rzed m ieściu  przy  
siąp ili do p racy . W  n iedzielę  o d ­
b y ł się p ierw szy  p rog ra m ow y  p o ­
ranek  kabaretu  „C h ó rp ió r " , p o ­
św ięcon y  p arod ii t. zw . „p o ls k ie j"  
rew ii. Na p oran ek  z łoży ł się sze­
reg  ob razów , w  ba rd zo  d ow cip n y  
sposób od s ła n ia ją cych  ku lisy  fa ­
bry k ow a n ia  rew ii. .C h órp iór  w y ­
stępuje zespołow o, d la tego  tru d ­
no zor ien tow ać się, k to  jest au to­
rem, kto  m alarzem , k to  k om p ozy ­
torem A k to ró w  w  tym  m .ły m  to ­
w arzystw ie  n ie m a, ale „C h ó r - 
piór" daje sobie  rad ę  doskon ale  i

baw i, b io rą c  n aw et czyn n y  udzia ł 
w  przedstaw ien iu .

W  trak cie  przedstaw ien ia  na sa 
li og ło szo n o  kon ku rs na n a jlep ­
szy  slogan  p ro p a g u ją cy  „C h ó r - 
p ió r " . N a grod ę  w  p osta c i p iękne­
go pe jzażu  pędzla  je d n e g o  z 
tw ó rcó w  kabaretu , otrzym a* au­

to r  s lo g a n u :
„Wszyscy murem za „Chórptó- 

rero".
P ozatem  złożon o ca ły  szereg 

d o w cip n y ch  d w u w ierszy ,* ja k : 
„Chórpiór" bawi, „Chórpiór"

k rzepi.
zbraknie żydów —  będzie lepiej!
albo

Każda niepolsxa bzdura,
dostan i od „Cborpióra".
C zy  tez

Własiom i Warsom do pamiętnika; 
, .Chórpiór" —  satyra, skecz i

m u zyk a.
W  d ru g ie j części p rogram u  w y ­

stąp ili cz łon k ow ie  „Ć h ó rp ió ru "  z 
w łasnym i krótk im i, d ow cipn ym i 
u tw oram i, a beztrosk i n astrój jaki 
pa n ow ał na sali, n a jle p ie j św ia d ­
czy ł o  tym , że zespół m łod y ch  ar­
ty stów  u torow a ł sob ie  d rogę  do 
serc ch łod n e j zazw ycza j w a rsza w ­
sk ie j pu bliczn ości.

T en  sam  p rogram  p. t. „P a n  
Ł ast i pan  A rs  tw orzą  polsk ą  re ­
w ię "  p ow tórzon y  będ zie  w  sobotę  
4 bm  o g. 19 i w  n iedzie lę  5 bm. 
o 12.30. N a leży  też w sp om n ieć o 
m iłej m o w a r ji w  tego rod za ju  
im prezach . M ian ow icie , w stęp  na 
p rzedstaw ien ia  „C h ó r p ió r u "  jest

bez  nićfc P u b liczn ość  św ietn ie się bezp łatny Zb. Koiwicz

bie np rów n ież  czarne b o le rk o  n a - 
szyw a jąc  je  w  pasy rzędam i lśn ią ­
cych  srebrn ych  cek in ów . Pasy roz 
chodzą  się prom ien isto  ja k  prom ie 
nie słon eczn e na p lecach  i schodzą 
na p iersiach  do  lednego punktu 
p rzy  sp ięciu ; sp ięcie  m oże b y ć  w 
p os ta c i dużego guza lub k lam rj 
ze strassów . T akie D łyszczące bo  - 
lsrk o  odda nam  duże usługi, m o ­
żna b ow iem  nosić je  za rów n o  do 
sukni d łu g ie j w ie cz o ro w e j, ja k  i do  
krótk ie j sukienki p op o łu d n iow e j, 
k tórą  w ło ży m y  na f iv e -c io c k  czy  
do teatru.

W ieczorow ą  sukn ię z u b ieg łego  
karn aw ału  ła tw o  tez .o d m ło d z ić "  
w  d w o ja k i sposób. N p suknię z 
c iem n ego w e lou ru  w yciętą  „ w  
sz p ic "— p rzerob im y na toa le tę  zu 
pełn ie  d ea oltow an ą , odsłan ia jącą  
ca łk ow ic ie  ram iona —  w ed łu g  o -  
becn ej m o d y ; b rzeg  stanika o b ­
szy jem y  szerokim  na trzy  pa lce  
pasem  z b łyszczą cych  p a ille tów ; 
taki sam pas —  w  dole  sp ódn icy . 
Su k ien k ę z czarnej ta fty  m ożna 
u rozm aicić  w  ten sam  sposób, lu b  
nadać je j charak ter bardzie j su b ­
telny  i m łod ocia n y  o b szy w a ją c  
stanik —  riuszką z  czarnej, d e li­
katnej koron k i.

„S fa ty g o w a n ą "  n ieco  k ry n o lin -

kę z ta fty  m ożna p rzys łon ić  —  i to 
jest także b . m od n e  —  drugą  
spódniczką z tiu lu  w tytn saniym  
ub k on tra stow ym  k olorze . Bardizc 

m odne są zestaw ien ia  k olorów  b łę ­
k itnych z od cien iam i cy k la m en u ; 
ip rób u jm y  w ięc na k ry n o lin k ę  błę 
ki tną n arzu cić  drugą  sp odu  czk ę  z 
tiulu v / odcien iu  cy k la m en ów  —  
stanik zostaw ić b łęk itn y , p rzyp i­
n a jąc ty lk o  d o  ram ien ia  p ęk  lil io ­
w o  -  cy k la m e n o w y ch  kw iatów  

P rzed e  w szystk im  jed n a k  parnię 
ta jm y  o bolerka  ch, w szelk iego ro­
dza ju  sortie. D o je d n e j sukni m o ­
żna m ieć dw a lu b  trzy  bo lerk a  —  i 
ca ły  strój zm ienia  charakter Np. 
do sukni b ia łe j : b o le rk o  z b ia łeg o  
atłasu h a ftow an e  s tre b m y m i p a il- 
letam i, d ru g ie  z b łęk itn ego  w e ­
louru , trzecie  —  tc  w ła ściw ie  nie 
b o lerk o , a d łu g i g a zow y  sza? m ie ­
n iący  się w szystk im  k o loram i tę­
czy  i  p rzys ła n ia ją cy  dyskretn ie  
nagie ram iona. K tóż  pozna, że  pa ­
ni m a na sob ie  za k ażd ym  razom  
tę sam ą su k n ię? O d p ow ied n ie  
„K om p le ty " do je d n e j sukni w „ z a ­
sa d n iczym " k o lorze  czarn ym  lu b  
b ia ły m  —  p ozw o lą  pan ' p rzetrw a ć 
n ie jeden  k arn aw ał —  i m ieć  o p i­
nię k ob ie ty  zaw sze m o d in e  u bra ­
nej. A linette

Prof. Michał Siedlecki
'a u re a te ^  nagrody m u k a w e l fiftyai

D oro-.zna n agroda  a r ly sty cz - pro?. S ied leck iem u , zg od n ie  ze 
no - naukow a G dyni im . S te fa n a  I statutem , odbędzie  się w  dniu  10 
Ż erom skiego w  w ysok ośc i z ło tych  j lu tego  b. r., to je s t  w dniu ro cz - 
3 000 przyznana została za rok  ' n icy  odzyskania  p rzez P o lsk ę  do- 
1938 p ro f U n iw ersytetu  Ja g ie lloń  stępu  do m orza, 
sk iego M ich a łow i S ied leck iem u za . 
ca łok szta łt je g o  d z ia ła ln ości n au ­
k ow ej i p u b licy sty czn e j w  dzie­
dzin ie  ryb o łów stw a  m orskiego 

P r o fe so r  M ichąt S ied leck i je s t  
prezesem  M orsk iego  In stytu tu  R y  
haćk iego w  G dyni.

U roczyste  w ręczen ie  n a g rod y

w r  D
U>t<Ie m i f i n n  »ja *  a u n  ag sod
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PAM IĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH

N A R O D O W C A C H

Sensacja portugalskie' Angoli
Poszukiwanie skarbów murzyńskiego króla

W tych  dn iach  w  portu ga lsk ie j 
A n g o li rozeszła  się lotem  błyska­
w icy  w iad om ość , ze skarby w ar­
to śc i o k c io  30 m ilion ów  fu n tó w  
szterlin gów , ukryte przez zm arłe-

W i e G z ó t 1 p r a s y
r e n d e z -V 3 U S  e l e g a n c k i e j  W a r s z a w y

W  środę, 1 lu tego  r. b. w  d o l­
n ych  sa lon ach  „A d r i i"  zgrom a­
dzi elitę k u ltu ra ln ą  i tow arzysk ą 
W arszaw y. Z apow iedzian y  je s t  li­
czn y  udzia ł reprezen ta n tów  s fe r  
p o lity czn ych  i św iata  dyplom a­
ty czn eg o  oraz n a jp o p u la rn ie j­
szych  w s to licy  osób  ze s fe r  a r ty ­

stycznych.
W śtęp  ty lko za zaproszen iam i, 

k tóre otrzym ać m ożna w  Sekreta­
r ia c ie  Syndykatu D ziennikarzy 
W a rszaw sk ich  (g m a ch  Sejm u  ul. 
W iejska) w  godz. 11 — 13 i 17 —  
19 (te l. 9 -81-81).

go d a w ro  króla m u rzyn ów , w  naj- W p a łacu  sw oim , k ap iącym  od 
b liższych  an ia ch  ju ż  będą od n a- złota, k o n fe ro w a ł ty lk o  z b ia łym i 
Jeżloiie. Znaleźli Się b o w ie m  w ta- W otoczen iu  czterech  sw o.cŁ . o -
jem n iczen i, k tórzy  posiada ją  w ska czy w iśc ie  cza rn y ch  „m in is tró w ".
zów ki, m a ją ce  stan ow ić  k lucz do 
zagadki i m ajątku .

Cala ta h istoria  p rzedstaw ia  się 
następu iąeo *

P rzed  50 -ciu  laty  zm arł w R o ­
dezji k ró l m u rzyn ów  nazw iskiem  
L o  B engula , k tórego  pa ń stw o  znaj 
dow a ło  się na teren ie  m iędzy  
rzeką Zam bezi i L im popo. B ył on  
n iezm iern ie  b og aty  i skąpy, a do 
sw oich  „ta je m n ic  p a ń s tw o w y ch " 
n ie dopu szezał n ikogo, tak ze si­
łą  fak tu  s ta n ow iły  on e je g o  w y ­
łą czn ość
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Powieść współczesna 
AOtoryyoT  adaptacja. Eugeniusz’  Bałuckiego

—  Mało?... Panie Brown, z pewnością są lu­
dzie, którzy zrobiliby to bezpłatnie i jeszcze byli­
by z tego dumni 1 — Po chwili dodał cisżej: — 
Tylko gdzie ich szukać?!

—  Trocnę cierpliwości, panie Kols, muszę się 
zastanowić nad tą sprawą. Mam nadzieję, Ż4 to się 
załatwi pomyślnie.

— Ach, panie Br.>wn, gdyby pan wiedział, jak 
m i na tym zależy!

—  W erzę  i cieszę się, że pomimo niepowodzeń 
pan me upada na duchu.

— Tak mnie wychowali, panie Brown — 
stwierdził skromnie „łowca twarzy". — Jedyóie 
z tym bagażem wyruszyłem z domu w szeroki 
świat. Bardzo ciężko był0 nieraz, ale wytrzyma­
łem i teraz się nie podaam.

Soederlund spojrzał z ukosa na Kolsa, kfóry 
nawiasem mówiąc, też wyglądał niepospolicie. 
Mog mieć dwadzieścia parę lat i równie dobrze 
całe pięćdziesiąt. W jego twarzy uderzała nie- 
współmierność rysów, jak gdyby dziecka bawiąc 
s!ę, złożyło ją z kawałków, należących do zupeł­
n i*  różnych twarzy Robił wrażenie człowieka 
chytrego , wyjątkowo sprytnego, który z niejedne­

go pieca chleb jadał, natomiast z oczu mu patrzy­
ło uczciwie, a w tonie głosu dźwięczały szczerość 
i prawdomówność. Z minuty na minutę Sven Soe ­
derlund czuł do niego większą sympatię.

— Bardzo mi przykro, że nie mogę ozdobić 
pańskiej reklamy swoją osobą, ale głowa do góry, 
panie Kols, będziemy razem szukali. Dalibóg, nie 
wydaje mi się, ze to jest takie trudne! Czy nie ftto 
żna znaleźć odpowiedniej twarzy... na przykład 
wśród młodych początkujących artystów? Tylu 
ich jest w Paryżu.

—  Nie, młody nie nadaje się. — Umilkł, po 
chwili podjął z żywością: — Od dawna widzę po 
prostu przed sobą tę twarz! Aż mnie poderwało, 
gdym pana ujrzał. Ten własaie, pomyślałem so- 
h ie !

— AJez pan jest uparty — uśmiechnął się Soe- 
derlurd

— Niech pan powie nawet, że jestem mania­
kiem, wariatem... Ja się nie obrażę, panie Brown, 
by w tym będzie dużo prawdy. Ale cała rzecz jest 
w tym, ze me patrzę na swój zawód jak na rze­
miosło, jak na pierwszy lepszy sposób zarabiania. 
Moje zdjęcia muszą być pod względem artyStycz 
nym zespolone z treścią reklamy. Jeśli powie­
działem, że handluję twarzami, to użyłem okre­
ślenia niedokładnego. Nie fotografuję wszystkie­
go, co mi się samo pcha pod obiektyw Nie umiem 
byle jak pracować, biorę lylko to. co ma istolną 
w artość.

— A jeśli pan nie dotrzyma terminu, co bę­
dzie z reklamą do mydlą?

— Trudno — wzruszył ramionami. — Stra­
cę, choć od tego zamówienia wszystko zależy... 
W ie pan, panie Brown, „wszystko", tQ jest wielkie

N ie mniej' jed n a k  p od w ład n i jego 
dom yślili się, ja k ie  sp ra w y  oma 
w ia ich  pan i władca z białymi. 
O m aw iał on m ian ow icie  warun­
ki, na ja k ich  zezw ala ł białym na 
poszuk iw ania złuta na terenie 
aw o jeg o  państw a, o czy w iśc ie  
sow itym  w yn agrod zen iem .

Gdy poczu ł się ch ory , zaprzy­
siąg ł sw o ich  za u fan ych , że nig­
dy —  naw et po je g o  śmierci —  
nie zdradzą ta jem n icy , gdzie  jest 
ukryte z łoto, bow iem  będzie mu 
ona potrzebne po śm ierci, celem 
przep row a dzen ia  ca łeg o  szereg u  
k on traktów  i traktatów  politych 
n ych  z ducham i, k tóre  dopiero 
czek a ją  na sw oją  kole jkę , by  ła­
skaw ie w stąp ić  w  śm ierte ln e  c ia ­
ła przysz ły ch  w ład ców  paffatw
m u rzyń sk ich .

D o tej p ory  nikt jako# o ol­
b rzym ich  skarbach  króia Lo Ben­
gu la  n ic  n ie m ów ił i —  zapewne 
słusznie —  nie stara ł się ich po­
szukiw ać, m oże n ie przez brak 
w iary , ale by nie psu ć planów po­
śm iertn ych  m ądrem u i zacnemu

słowo, ale proszę mi wierzyć, ze w tym wypad­
ku nic a nic nie przesadzam.

Wyszli na brzeg Sekwany. W oddali srebrzyła 
się w słońcu potężna i zarazem nieprawdopodo­
bnie lekka w liniach katedra Nctre Dame. Pod 
mostem przepłynął ze spuszczonym kominem ho­
lownik, ciągnąc za sobą czarny ogon kędzierza­
wego dymu. Po wybrzeżu przechadzało śię leni­
wie kilku obdartusów.

Jeden z nich ukłonił się Kolsowi. Był to stary ^jadcy
Włóczęga o żuchwałyąa spojrzeniu; zdawało się T eraz  dopiero pogłoska, której
że miał na sobie kurz z dróg wszystkich krajów źródła nie da się podobne usta- 
Europy. i li-ć, wywołała istną gorączkę s ło -

— Czy tego rodzaju znajomości ma ją związek ta- Tysiące ludzi zaopati u * się 
z pańskim zawodem? — zapytał Soederlund.

— Niezupełnie. Tc jest inny świat, panie 
Brown, też mi bliski. To ludzie bez ojczyzny.
Wypędzą ich z jednego państwa, idą do drugie­
go. I tak w kółko.

— Par też nie ma cjczyzny?
— Owszem, pochodzę z Łotwy, mam rodzi­

ców, lecz bardzo biednych i niech pan po raz 
wtóry powie, że jestem uparty ale nie wrócę do 
domu z pustymi rękoma Nie po to wyruszyłem 
w świat, by się zniechęcać mepowodzeniami i zwa­
lać na kark ojcu, który ledwo może wyżywić ro­
dzinę. Muszę mu pońióc i zapewnić spokojną sta­
rość? gdy powrócę. Mam napięty doskonały in-

w żywność, narzędzia i nadciąga 
z bardzo nawet odległych okolic, 
by czynić poszukiwania.

Kalendarzyk
Z w ;g zu  Pań Domu

W  ciągu pierwsze] dekady -tttegc 
b. r. odbędą się następujące Imprę 
zy Związku Pań Domu-

\ fjbdź. 18 —  pofau „Przyjeefe 
bridzowe".

2 gudz. 17.30 —  czwartek bridgo- 
wy.

3 godz. —  17.30 —  miesięczne it -
, .. ... . , ... . branie w sali Tow. higienicznego

teres. na mm zrobię kapitalik w ciągu krolkiego Karowa 31 — odczyt p Huberoweł
czasu, ale potrzebuję pieniędzy na udział. Więc,ij "'Yraze?ia z w

  - ..n r . i ! - ? . P *<*z. -  17 30 -  'obof, ręfik pan widzi, reklama dla fabryki mydła jest 
dla mnie niezmiernie ważna.

— Wszystko będzie dobrze — pocieszył go 
Soederlund.

(D. c. n.>-

ręcznc
(bluzki koronkowe na drutach).

7 godz. - - 1 2  —  pokaz we W zo 
rcwr.i Czyszczenie metal

8 godz. — l8 — pokaz „Potrawy 
e  ryb morskich";

9 godz. — 17.30 — cswaTtek brM* 
żowy.

(



Wpis nowych adwokatów i spór językowy
tematem obrad Kacz. Rady Adwokackiej

Na n ad ch od zącą  sobotę , dn ia  4 
lu tego, zw ołan e  zosta ło  p os ied ze ­
n ie N a cze ln e j R ady  A d w o k a c­
k ie j. N a posiedzen iu  tym  za ła t­
w ion ych  będzie szereg  aktua ln ych  
spraw , d otyczących  p a lestry . M . i. 
N aczelna  R ada A dw ok ack a w m yśl 
postan ow ień  praw a o u stro ju  a d ­
w okatury, dokona w yb oru  66 
n ow ych  adw okatów  z pośród  
lis t kan dydatów  przedstaw ion ych  
przez w szystk ie R ady okręgow e.

O gółem  o w pis na lis ty  ad w o­
kackie zabiega  na teren ie  7 ape- 
la cy j, b lisko 200 egzam inow an ych

Nowy numer

.Zwierciadła”
Wyszed) z druku i ukazał się w 

sprzedaży nowy numer „Zw iercia­
dła", literackiego m agazynu ilustro- 
wańego (r. HI) Numer otwiera wiersz 
K. W ierzyńskiego, o tajemnicach 
biurka literackiego pisze Michał Ru­
sinek, o Żeromskim Stan. Piołun-Noy- 
szewśld, o przyjaźni z Oskarem Wil- 
de‘m Iófd Albę, Douglas (tłum. E. 
Sebummer), Militaria potraktowane 
bogato, jak zwykle: kpt. Jerzy Cie­
pielowski pięknie i ciekawie pisze o 
królowej broni" piechocie i —  barw­

na recenzja ,,Księgi jazdy polskiej" 
zbiorowego dzieła wybitnych kawa- 
lerzjistów. Reportaż W. Bunikiewicza 
Tam, gdzie zakwitły pierwiosnki pol­

skiego renesansu" oraz A . Serockiego 
reportaż z Zakopanego i efektowny u. 
fotomontażem ren. li. J. Ossowskiej 
dopełniają numer zamknięty zwykły­
mi kronikami: mody, życia teatralne­
go, motoryzacji i rzeczy ciekawych. 
Szata grahezna. jak zawsze, na wy­
sokim poziomie.

ap likantów  ad w ok ack ich . Poza | wskutek d em on stra cy jn eg o  skła- 
tym  N . R . A . za ją ć  się  feia g łoś  i daniń pism  W sp raw ach  ra w od o -
nym sporem  język ow ym , ja k i w y­
nikł na teren ie  R a d y  lw ow sk ie j, 
^ ^ mgnnaisMaaaiMtaMHnaiamimaslila

w ych  p rzez adw ok atów  ukra iń ­
sk ich  w  język u  ruskim .

Aresztowanie morderców ks. Walencika
Cyganie w roli i»andvtów

LUBLIN, 41. Ł W ubiegła ćroóę 
w nocy na plebanii w Dratowfe, po­
wiat puławski, jak już donosiliśmy,

lajemnicza afera szpiegowska

Zginął lala* s ł j s s  wojskowy
pilnie strzeżony przez urzędników min. lotnictwa

Sensacyjne wyniki śledztwa
został ^Maordcwany w czasie napadu ś. p. ksiądz W. Walendk zginął c* 
bandyckiego proboszcz parafii Zagło- strzałów. Pierwszy postrzał otrzyma

przed plebamą, a kiedy rzucił afę ao 
ucieczki w kierunku domu kościelne­
go, strzelono doń jeszcze dw a razy.

L O N D Y Ń , 30. 1. B ryty jsk ie  m i­
n isterstw o lo tn ictw a  zosta ło  za ­
sk oczon e ta jem n iczą  a fe rą  Z  b iu r 
lotn isk a  w o jsk ow eg o  w  H endoń  
zginął m iń n ow icie  niea-iitiem k 
w ażny dokum ent, p rzech ow yw an y  
za zw ycza j pod  klacńem  w  s p e c ja l­
nym  p o k o ju  i p iln ow a n y  sta le  
p tźez  u rzędn ik ów  m in isterstw a  
lotn ictw a .

W  u bieg ły  p ią tek  w ta z  z in n y ­

mi pap ieram i w spom n ia n y  dok u ­
m ent żósta ł ża n ieś ión y  dó je d n e ­
go z p o k o jó w  b iu row ych , p rzy  
jzyfn  urzędnik , który g<» tam  na­
n iósł żapćw n ia , iż W ch w ili gdy  
kładł na biurku  Jpńpierjt, doku­
m ent zn a jd ow a ł s ię  je szcze  w śród  
n ich . T ym czasem  gdy  na pa rę  m i­
nut w ydalił się p ra c u ią ty  w  tym  
p ok o ju  in ny  urzędnik , dokum ent 
znikł, aczk o lw iek  inne p a p iery

Dla smakoszów miła chwilka 
od BLIKLEGO pączków kilka

N. ŚWIAT 35

bestialskie morderstwo w Lodzi
Raounkowe tło zbrodni

W  ub. sobotę  późn w n  w ie czo - W aćław h Szym czaka 
rem dokonano W Ł odzi bes tia l- j K ra w ieck ie j 20 
sk iego m orderstw a  na osob ie  33- 
Ietniej R eg in y  Z y ch , p raczk i, za­
m ieszk a łe j u sw ego p rzy ja c ie la

przy flł

»* li ustroju l i z a i ijSrotój
e c k z y t  w  Z^edfi w In ż y n ie r ó w  K t o i k ó w

Z jed n oczen ie  P o lsk ich  Inź K a ­
to lik ów  org a n izu je  od czy t sen. 
Jaria R eraiiielińsk iego p. t. „O  u- 
stro jo w e  rozw iązan ie  spraw y ży ­

d o w sk ie j" . O d czyt odbędzie  Się 
w  D om u K atolick im , N ow ogrodfc 
ka 49, dnia 81 b. fn., o godz 20.

R A D I O
SKOPA. 1. n . 

fl.30 Pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze". 
8.45 Gimnastyk,1. -5.50 Muzyka (płyty). 
1 30 Dziennik poracny. 7.15 Muzyka 8.00 
6-ujy^ja aj* azkół 11.00 Słuchowisko 
ila szkól. 1 .25 w rytmie tańców pol­
skich v płyty . II.57 Syfenal czasu 1 hej- 
nał  18.03 Audycja południowa.

18.00 A udycja  dla młodzi pży. 1580 M u­
zyka obiadowa w wyk. Ork. 16.00 Dzicn- 
n*k popołudniowy. 16.05 W iadom ości go- 
^aodarczc 1680 O sportacn zim owych 
“ “ odzieży. 16.35 Recital śpiewaczy Ga- 

Filip de Rocha. 17.00 O rzemiośle 
piej -wskim — odczyt. 17.15 Audycja 

A, „^ Czna w  opr. prot. Kam ińskiego. 18.00 
^ “ S y cjc  dia wsi. 18.30 „Nasz język" 
b n S  "Nakazy konwenansu i nakazy do- 
r \ - W y c h o w a n i a "  13.00 Koncert roz- 
ihfoJ^Wy m uzykl polskiej 20.35 Audycje 

onrnacv' ['C Dziennik wieczorny. Sport. 
-O pow ieść o C h-pin ie". 21.45 „Po- 

hyeh 'T u złotego" 23 00 Folklor róż- 
ka le t o ^ O w : ,..Tugosław in". 22.45 Muzy- 
23.nn * lP b^y). 12.55 Przegląd prasy.
Cl’ . pik, ,nnlh wieczorny. 23.05 W iadomoś 

Ciski w języku angielskim (FIS“ ).

NAJCIEKAWSZE17 . .  " " ' j a r  a w s z s  AUDYCJE ile-’ ° Powieść o Barhn": „W świe-

31*° S?roZ!nŚClr ,L ChOPlnle“ “  “ ' f

« • 'l“ oOZe^ ^ l w!a„i.?y2fsa dla
WARSZAWA II.

JP-05 K on ™ -? o  rozryw kow y (płyty). 
If'.45 p  ° “ fA kameralny. 16.41, Sport, 
stów la i n Inform acji. IG.50 Kącik soli-rORatlanlra   mp°gadan<kaU , daWka aktualna. 1780 
falne stolievP . ^ , „  17 25 ż >cif> Hu’ tu-
22.05 .Rnłmn 17.40 Muzyka taneczna 
Koneer* ™ ° w? . M arianny z P iotrem "
syhifonic^ , ‘Łyki polskiej. 23.00 Koncert

2QamSl ACJE o pa lo w e
Ronceii 3-i^a‘ ipiewa5 T?|?a“nk:1 2n 25 
-085 Zakończenie audycji 2 Łu(lza.i-
POLSKIE STACJE K ROTKOM ,
005 ftptowa Zolla  « „ “ .  PAL°W Łlit v - 

Sport,

w i. 186 „U roda życia". 085 N -w ,  tańce. 
1.35 Bronisław Romanowski gr,' na cym ­
bałkach. 2.00 „T w órcy  Zakopanego". 2.10 
W rytm ie tanga

CZW ARTEK 2. U.
7.15 Kolęda. 780 Muzyka poradn i.

8.00 Dziennik poranny. 8.15 K oncert roz­
ryw kow y. 9.00 Transmisja nabożeństwa ł  
Kościoła św. Krzyża. 10.30 Muzyka (p ły ­
ty). 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
Poranek m uzyczny. 13.00 .Poeta p,• li­
ski ch dzieci". 13 15 Muzyka obiadowa. 
14.45 A udycja dla m łodzieży. 15.00 A udy­
cja  dla wsi. 16.30 Recital skrzypcowy 
Tibora Vargi. 17.00 O ry g in a ły  Teatr Wy 
obraźni: „Księżniczka". 17.40 Koncert
rozryw kow y. 19.30 Muzyka t. inecznj (pty 
ty). 20.15 A udycje Inform acyjna: Sport-
21.00 Stanlśłów M oniuszko. ,,Verbum no 
bile". 22.15 Muzyka taneczna. 23.00 Dzień 
nik w ieczorny. 23.05 W iadom ości z P o l­
ski w  jęz. niem ieckim  („F IU "). 23.15 
Koncert kam eralny m uzyki polskiej.

Jed en  * są siadów  Szym czaka i 
Z ych b w e j, za jrza w szy  przyp adk o­
w o  przez u ch ylon e  drzw i m iesz ­
kania, zob aczy ł na łóżku  zw  ąza- 
ną Z ych ow ą. G dy w szedł, s tw ier ­
dził, że Z ych ow a  zw iązan a i za ­
k n eblow ana ń ie ży je  

Jak w ynika % p rzep row a d zon e­
go badan ia , Z ych ow a  stoczy ła  -z 
m ord ercą  zaciek łą  w alkę 

T łem  zb rod n i je s t  rabu n ek  
W ła d ze  czyn ią  poszu k iw a n ia  

ta  S zy fli’ żakiem , k tóry  uciek ł. 
P oszuk iw any  je s t  rów n ież  n ie ­
zn an y  na razie  osobn ik , k tó r j 
m u sia ł b y ć  m ord ercą , w zg lędn ie  
p om agał w  zb iodn i.

N a g r o d a
dla telefonistki 
„monachijskiej"

RZYM, 30. 1. Musśolini wręczył tu 
podarunek W Wysokości 2.000 lirów 
pannie Wandzie Bianchi, telefonistce, 
która połączyła go z kanclerzem Hi­
tlerem w pamiętnym dniu kryzysi: 
29 września 1938 r, i w ten sposób 
przyczyniła się pośrednio do zwoła­
nia konferencji monachijskiej.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.30 Rfecital skrzypcow y Tibora 

Vargi (W ęgry).
17.4u Koncert rozrywkowy.
21.00 „YeroKtii nob li*" Op^ra St. 

Moniuszki.

• 1.00 KlaPusław A -.an„gielskim 0™Arciszewski Okfi
Spic-

warszawa n
14.30 Koncert m uzyki polskiej. 15.00 

Dawne tańce (p łyty ). 15.50 M uzyka la - 
nec/na (pt)'ty). 21.05 Odczyt prof. W ła- 
d^r^awa Tatarkiewicza. 2185 Form y tw ór 
ezości wielkich kom pozylorów  (p łyty ). 
22.25 Chór im. K. Szym anowskiego Brat­
niej Pom ocy StudenlćW. 22.40 Ludwik 
van BeetHoven: Sonata Li-dur op. 2Ś. 
23 00 Muzyka taneczna (płyty).

STACJE KRÓTKOFALOWE 
20 00 Dziennik. 20.15 Pogadanka W ir- 

dysława Osie Idy. 20 20 .^ aszym  Mariom 
i M arysiom ". 20.35 Kronika dźwiękowa.
POLSKIE STACJE Kt>. TKOFALOWE 
0.05 Dziarska kapela A lojzego Z rT-em- 

b j 0.45 Dziennik w  języku pińskim i 
angielskim. -.50 Pogadf oka aktualna. 
1.03 U t w o r y  fortepianowe Władysława 
Walentynowicza. 1.25 Co przyniosła pocz­
ta zza oceanu? 1-35 Polśkle pastorałki. 
2.00  Pogadanka języku angielskim.
2.10 K olędy.

W PRZYSUSZE
^aprenu.nerowae .,ABC“  można 

u p. Rejewskiej 
orry ul. Krakowskiej 2.

w rsz  2 nim  prżynieSiCDe pożOsta- 
ły  n ien aru szon e

Natychmiast zawiadomiono mi­
nistra lotnictwa, który polecił 
wysłanie na miajśce specjalnej 
komisji śledczej. Wydano rozkaz 
nieopusrAcraiua przez nikogo lot­
niska, a kontrwywiad minister­
stwa lotnictwu przystąpił dó 
szczegółowego badania urzędni­
ków biura oraz przeszukiwanie 
ich pokojów.

Śledztw o w yk roczy ło  n a w e t p o - 
24 obręb  lotn isk a  p rzy  czym  pod ­
dano badan iu  także kilku cu d zo ­
ziem ców . K on trw yw .ad  n rn is te r  
stw a lo tn ictw a  n ie w ezw a ł do p o ­
m ocy  S cotlan d  Y ardu , w p rzek o­
naniu . że w y ja śn i sp ra w ę ta jem ­
n iczego  za g in ię c ia  dokum entu bez 
in te rw e n c ji p o lic ji .

ba, ś. p. ks. Władysław Wslencik.
Władze policyjne wszczęły śledztwo 

w celu wykrycia sprawców morder­
stwa, które uwieńczone zostało po 
my sinym wynikiem. Po zabójstwie 
zwrócrnr uwagę ua podejrzane za­
chowanie się trzech cyganów i cy­
ganki, zamieszkały ch od kilku dni we 
wsi CegłówUa u gospodarza Adam­
czyka. Rewizja _ dala nadspodziewane 
wyniki. W domu Adamczyka znale­
ziono przeszło j3o zł. w bilonie, któ­
re zostały zrabowane na plebanii, 6 
rofcduhcnów pochodzącj’ch z kradzie­
ży, kielich mszalny oraz zapalniczkę, 
która była własnością zabitego pro­
boszcza

Wielki proces
przemytniczy

A L E K S A N D R IA , 30. 1. P rzed
sądem  w o jsk ow y m  stanie w krótce 
49 -ciu  cz łon k ów  straży granicznej 
w m ieszanych  w aferę przem ytu  
narkotyków .

Banda przem ytn ików , która ze­
stala obecn ie  zlikw idow ana, dzia­
łała od przeszło 4 -ch  lat. Po z łi-

  k w idow an iu  je j, ceny narkotyk- w
Zarówno cyganów, jak i Adamczy-1 w nielegalnym handlu w  Alek- 

ka aresztowano, śledztwo ustahło, że j sandrii wzrosły 4-krotnic ___

Wczcraj wznow.on^ żeglugę
m a

W  dniu  w czora jszy m , w obec j je s t  zjaw isk iem  dość rzadkim  i 
ca łk o w ite g o  sp łyn ięcia  lodów  na i w  ciągu  ostatn iego  2 5 -ltc .a  no- 
W iś le , nastąpiło w zn ow ien ie  p rzer  .ow any był za .edw ie  rz -krotnie, 
w an ej od  gru dn ia , k om u n ik acji i Na dop ływ ach  W isły , Bugu i 
pasażersk ie j i tow a row e j na lin ii ! Narw i, wskutek ruszenia  lodów  
W arszaw a — Gdańsk. N a leży  nad j u tw orzy ły  się m ie jscam i zatory 
m ienić, że fa k t  k u rsow ania  pa ro - 1  M. inn. pod G ąsiorow em  powatAł 
statków  na W iś le  w  m. styczn iu , za tor d łu gości 3 km.

A 3 C  s p o r t o w e

Przed mistrniosSwaaai P. I. S.
Numery startowe zawotfralkćw

W  Krakowie odbyła s ę  uroezyst ść 
losowania numerów startowych do 
mistrzostw F I. & w Zakopanem. 
Lo-owanie dotyczyli jedynie sockn 
rencji klasycznych-

BIEG R O ZSTA W N I - X l ( ,  KM
Zgłoszone zostały espoły 10 

pańrtw Pierw jza. startuje Francja 
Sztafety innych państw otrzymały 
numery:

2 —  Niemcy,
3 — Polska,
4 —  N o rw e g ^
6 —  Jugosławia,
fi —  Fm łanoa,
9 —  Ł r  i * « ,
10 — Italia.

BIEG 18 KM
Zgłoszonych tostał"1 89 zawodni­

ków. Pierttipzy rtartuje Włoch Ga 
spard, drugi Włoch Ctńnpagnoiu Ar. 
Dalsi startuj'ący otrzymali numery: 
9 —  Baur i W łochy), 11 —  W owko- 
nowicz (Polska), 36 —  Berych (P ol­
ska), 38 —  M: tuszny (Pol.), 40 —  
Karpiel J. (P o l) , 47 —  Nowacki 
(PoL), 51 —  Haeg.u“ d (Szwecja), 
52 —  Niemi (Finlandia), 54 —  Com- 
pagńoni Sev. (W ło ch ;), 55 —  Con- 
fertola (W łochy), 75 —  Jalkanen 
(Finlandia), 84 — Karpiel Stan. (Poi 
ska) 85 —  Skupień (Polsk.), 103 —  
Dalcjuis (Szw ecja), 108 —  Sząirlej 
(Jugosławia), l l l  —  Compagnoni 
Mr.rio -W łochy), 120 —  Karpinnen 
(Finlandia).

BIEG 50 KM 
Zgłoszonych 68 zawodników. Pierw 

szy ruszy ze rtartu Polak Sikora 
Dalsi zawodnicy mają numery: 8 —

Compagnoni Ar (WłocKy), 6 —  Da- 
widek Jan, U  —  Jatkanen (Finl.), 
13 —  Karpiel Jan, 14 —  Hoffstakken 
(N orw eg'a), 24 —  Demo. (Italia), 
36 —  Haegg.und (Szwecja), 38 —  
B1 'rgendali I, 46 —  Karpiel Stanisław, 
50 Niemi (F in .), 61 —  Vanninen 
(Fin.), faworyt biegu. 65 —  Scalet 
(W łoch ).

KONKURS SKOKÓW

szy skacze Jugosłowianin Elanczni- 
4 —  Asbjoern Rund (N orw.) 5 —  
Birgel Ruud (Nom..), l i  —  Broni­
sław Czech, 15 —  Nerw Kornsgaard, 
16 — Finn Maekinen. 22 —  M. reha 
(N irw  ), 25 —  Burca (Polska), 89 —  
Marusarz Jan (Polska), 43 —  Otóe- 
wicz (Polska), 46 —  Stanisław Llsnn 
sarz, 47 —  Wnuk Mieczysław 50 —  
Zając Marian. 60 —  Szwed -.'r.cseoa,
61 —  Marusarz Andrzej. 68 —

Zgłoszaiiych zawodiuk6w 68. Pierw 1 Gamma (Szwajcaria).

Mistrzostwa łyżwiarskie Polski
Nehrtngowa i Kalbarczyk zwyciężają

Sw.ęto papiesKie
w wolsku polskim

W  Suwałkach odbyły się zawody w 
czdzie szybkiej na lodzie o mistrzo­

stwa PoLski pań i panów.
N ©pomyślne warunki atmosferycz­

ne i zły stan tafii lodowej wpłynęły 
obniżająco na wynik1, które poniżej 
notujemy:

500 m —  1) Kalbarczyk 52 sek., 
2) Lisiecki 53,8 3) Kowalski 54,2 4) 
Uljasz.

1500 m —  1) Kalbarczyk 2:42,3 
min., 2) Lisiecki 2:50,3. 3) Kowalski 
2 ,56 min.

5000 m —  1) Kalbarczyk 10:01,8 
min., 2) Lisiecki 10:38,2, 3) Izdebski 
30:53 min

: i-OOO m —  1) Kalbarczyk 20:26,2 
min., 2) Lisiecki 22:66,7, 3) Kowalski

Dobre wyniki lekkoatletów
na mistrzostwach zimowych Śląska

Z  ok a z ji p rzy p a d a ją ce j w dniu 
12 lu tego  br. 17-tej ro czn icy  ko­
ro n a c ji P ap ieża  P iu sa  X I  kato li­
ck ie  d u ch ow ień stw o  w ojsk ow e 
przep row a dza  w od d z ia ła ch  w o j­
sk ow ych , szkołach  szp ita ln ych , 
w ięz ien ia ch , od d z ia ła ch  K O P  i

N< roWANlĄ GIEŁD WARSZAWSKICH
GIEŁDA PEEKIEś n a
lew łzy Amsterdam 28ó5o- r  i 

sela 89,50; Kopenhaga 1 ló  80 - *( 
iVS. 24,81, Mediolan 2 7 ^  N o t t  
Jo 'k  (kabel) 5,29 i trzy czwarte- 
Paryż 14,03; Sztokholm 127,90; Zu­
rych 119,75. ’ ’

^ ozyczki : 3 proc. prem. inwest. I 
e-r'. 85,50, 11 em. 8650; 3 proc. prem. 
£"***£«■ seriowa I em. 91,38, 11 em 
- - o ;  dolarówka 42,50 — 42,80; 4 

Proc. konsolidacyina (większe) 66,50 
(po 100 zl.) 06,25 —  66,50, (drobne)

S ’ I  ' Pół proc. wewn. państw. 
35 50; 5 proc konwersyjna 70,00.

Listy zastawne: 4 i pół proc. ziem- 
i v L f na Y 63-75 -  63,50; 5 proc.W a r ^ y  (1933 r ) 72j50 _

JttP, p ogadan k i o p ap iestw ie  i papiesk ie.

O jcu  św . z podk reślen iem  Jeg o  
ży cz liw eg o  stosunku do P olsk i.

W  dniu  12 lu tego  b. r. o d p ra ­
w ion e zostaną dia w o jsk a  u r o ­
czyste  nabożeństw a, zakoń czone 
m od łam i na in ten cję  O jca  św ięte ­
go oraz będą urządzon e akadem ie

W  Katowicach odbyły się zimowe 
lekkoatletyczne mistrzostwa ŚiąsKa 
senorów. Dc- zawodów stanęło 55 za­
wodników.

Z uzyskanych wyhików na wyróż­
nienie zasługują wyniki Praskiego w 
kuli, który uzyskał nowe rekordy 
Śląska w  rzutach jednorącz (14,78)

Na b y w c ?  n o w o b u d o w a n e g o
DOMU NIE PRZYSŁUGUJĄ ULGI 

BUDOWLANE
wy-

Zachodni 42 §0; Warsz. Tow. Fabr.
Lukru 34A,j _  34.Z5 _  34,50; W ę- 

—  34,25 - 34,W  Lilpop

h ? 7 ’“ Ś £ S e ' l b 7 » > 0 a "  A J m i,

k-.órj następnie budowę ukończył, nie 
ma prawa potrącania icosztu nabycia 
budowli zę .„weg \ dochodu podltga- 
jącegó opodatkowaniu, jeśli z okolicz

H lado mości gospodarcze

pnln
310.00 -jl

(po 1,000 zł.) 73,60' — 73^25; 5 proc"

- kr-niczyna t).
gatraiek I 36.6o ? ’ 3o^ a 
30 50 —  32 on- r -00; gatunek TI

12 76 • Srubsz* 12 25 —(2.75 średnie 1 1 .2 5  _ .  j l 75.6!,75 — Bi,
pro* Łodzi 'f i in n -H  6 p? ł i 10-75- makuchy lniane ińri
(»93ó ■.) 6100 Pr° C’ Radom’a 1 makuchy rzepak. 15../5 — 1 5 ^ -  starte'

A M e :  m  Polski 132,50; Bank ^

g *EŁDA ZBOŻOWA
Żvtó J'ednpUta 20.25 -  20.75,
17.25 oYies 4 fe° ‘ jęcKn,eń 17  00 ~
giryka lHV50eL  {9  50 n6Śu śPfawŷ  wynika,"że^nabyciTmia-„ 1Ł 00- rzepalc oz. 53.50 ,Q tharakter ,okaty kapitalu/ m-e by.

tó tas wyrazem woli Wybudowania 
nowfego domu. Np. dom W nldniencie 
kupna był już wybudowany, roboty 

- zas, dokonane przez nabywcę obej­
mowały tylko pewne Wykończenia, 
jak usunięcia wad i t. d.

DROGI i m o s t y  va p o w . 
GRODZIEŃSKIM

N;. toboły na drogach w powiecie 
grodzieńskim wydatkowano dotych­
czas w roku budżetowym 1938 —  39 
około 500 tys. zł., nie wliczając W

to wykonanych świadczeń w  naturze, 
które wyrażają się kwotą 2ą0 tys. zł.

Dnia 3(j stycznia 1939 r. odbyło się
W P. K. O. 15-te publiczne pje......
wanie książeczek oszczędnościowych 
premiowanych serii Ill-ej.

W  premiowaniu brały udział ksią­
żeczki, na które w-niesicno wszystkie

Ponadto dodać należy, koszt budewy wkładki za ubiegły kwartał w termi-
t n  A  n  4-4 * ■■■ \ A „  „ L  — — .  L  „  \  11 _  . ,  f a  ■ 1  A A nmostu w  -Mostach przez rzekę Nie 
men 1 milion ziotvch.

CENTRALIZACJA w y d a w a n ia  
POZWOLEŃ NA IH /VWÓZ

Poznańska Izba Ptzem. - Handl. 
wyjaśnia, że z powodu trudności te ­
chnicznych, centralizacja wyuawania 
pozwoleń przywozu została odłożona 
na pół roku. W tych warunkach Izba

nie do dnia 2 stycznia 1939 r.
Premie po zł. 1.000 padty na nr. nr.: 

152934 154204 183025 189314 202802 
223740 236943

Premie po zl 560 padły na nr. nr.. 
150527 152155 154274 164258 167786
169374 169744 171303 172769 173880
174475 174698 184811 188212 188582
192151 193630 195270 196919 201424

dalszym ciągu wystawia pozwolę- 205735 216491 218223 2i 9743 220200
ma przywozowe na artykuły, trakto­
wane liberalnie przy imporcie 2 Nie­
miec, jak również r.a artykuły objęte 
Kontyngentami regionalnymi. 
KONTYNG-:Nrv  D..A §PIKYTUSU 

KONSUMCYJNeGÓ
Jak się dow  aduiemy, w połowie 

lutego b. r. ma się ukazać rozporzą­
dzenie min Skarbu, ustalające roz­
miary kontyngentu dla spirytusu kon-

220762 222504 22367'r> 231549 234663 
239181 242509 246194

Premie pó zł. 250 padiy na nr. nr.:
150568 151125 151417 151700 151738 
152732 153405 153852 154774 155338 
156049 156932 157504 159150 159637 j 196728 205316 207688 2I03Q7 2ló?20
161230 161735 162196 163589 165066
165833 166995 1C8388 169S85 170190
1703:2 170697 17432! 174355 175344
175831 177794 178067 179383 180634

mirncyjnego na kampanię gorzelniczą 181790 181898 182678 183397 185699 
1939 —  40. 1187339 137706 188493 188692 188770

22:28 min.
W łącznej punktacji tytuł 

Polski uzyskał Kalbarczyk 227A9 
pkt., 2) Lisiecki 239,32 pkt. 3 ) Ko- 
walski 246,54 pkt., 4) Izdebski, 5} 
Cljasz.

Konkurencje pań:
500 m —  1) Nehri lgowa 64,4 9&., 

2) Damska 65,2.
1000 m —  1) Nebringowd 2:15 min., 

2) Damska 2:18,3, 3) Kalbarc. ykowa.
3000 m —  1) Nehmngówa 6*46 

min., 2) Kalbarczykowa 8 27
W  łącznej punktacji tytuł mistric-ić 

ski zdobyła Nehringowa przed Kal- 
barczykową.

Ogółem startowało 30 zawodników 
i zawodniczek.

i obuliąez (25,41) Posa tyrtt HA uwa­
gę zasługuje wynik w tkoku wzrwyz 
Rejskiego (Stadion Cho-rzów) 182 e n .

W ogólnej punktacji pierwsze miej 
sce zajęła Pogoń (K atow ice) przeć 
Stadionem (Chorzów1), KPW  Katowi­
ce, Sokołem Krywałd. Sokołem z Cze 
ładzi. Z. S. z Bielska i Dębem.

46 4 premie na kwotę 80.600zł.
Losowanie Książeczek premiowych

P .  M . O .
189188 189885 19o978 193103 I936a6
193921 196400 197899 198406 198TOi 
199986 201218 201696 302502 204673 
206518 206798 207608 209673 210277 
212127 212202 212491 212829 216C2S 
219552 221013 224381 224627 22s7b7
226575 228811 229749 231569 232274 
232827 233649 234799 237744 237888 
240387 240480 242673 242878 243l3l 
243540 244707 246888 248390 248736 
250676 250956 251200

Poza tym padło 326 premij 100- 
złotowych.

Po raz drugi padły premie lia na- 
stępuiące książeczki:

Zl. 500 na nr. nr.: 193630 2 :649 ‘ 
Zł. 250 na nr. nr.: 156932 177794 

180624 1398S5 197899 212g29 224627 
233649 234799 237883 244707

Zl 100 na nr. nr.: 15154" 152516 
155383 164810 165303 165896 167539 
178838 18184S 185307 189557 (92180

210992 219272 223753 224084 225780 
236345 243749 158322

P o raz trzeci padła premia ił. 250 
na książeczkę nr, 151417.

Ogółem padło 46q premij na łączną 
kwotę zł. 80.600.
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Hitler o wojnie i pokoju
44„ N i e m c y  s t a n ą  u  b o k u  W ł o c h  

WSelfca mówca w S-tfa rocanlcc zwgiełąs^wa nar. socfallzm a
BERLIN, 30. 1. Rozpoczynając swąj 

mowę w Reichstagu, kanclerz Hitler j 
przypomniał .dzień 30 stycznia 1933

milionów wyborców 
na listę narodowo-

r., kiedy to 
oddało swe
soęjaiistyczną.

W$©£ljj i Niemcy 
uratowały zechód

po  drugiej stronie barykady znaj­
dowało sio 20 milionów głosujących, 
podzielonych między 35 partyj i grup 
politycznych, połączonych jedynie 
wspólną nienawiścią do narodowego 
socjalizmu. Tylko cud m ógł uratować 
wowrzas Niemcy od katastrofy.

Zapadająca w chaos Rzesza nie­
miecka wciągnęłaby " za sobą w od­
męty prawdopodobnie cały zachód. 
Jedynie „najbardziej ograniczeni w y­
spiarze”  mogli sobie wyobrażać, że 
czerwona zaraza zatrzymałaby s'ę 
przed świętością idei demokratycznej, 
Inb na granicach neutralnego pań­
stwa. Faszyzmvz Mussolinim na czele

podjął dzieło ratowania Europy. Na­
rodowy socjalizm prowadzi! dalej tę 
akcję ratunku, a w tych dniach obser­
wować możemy w innym kraju koń­
cowy akt bohaterskiego przezwycię­
żania żydowsko - międzynarodowych 
prób zniszczenia kultury europejskiej.

S Gat wielkich wydarzeń
30 stycznia 1933 r .wkroczyłem na 

Wiihelmstrasse. napełniony głęboką 
troską o przyszłość m ojego narodu.

Sześć lat wystarczyło jednak tjp 
wypełnienia odwiecznych marzeń. 
Sukcesy, jakieśmy wywalczyli, osią­
gnięte zcp.aly niezwykłym wysiłkiem 
woli i fanatycznym przeprowadze­
niem powziętych decyzyj.

Następnie kanclerz Hitler scharak­
teryzował w Krótkich SiOrwarh histo­
ryczne wypadki z roku ubiegłego i w  
ostrych słowach wystąpił przeciw de- 
fetystom. którzy utrzymeią, że wy­
padki roku ubiegłego nastąpiły auto­
matycznie bez względu na istniejący 
reżim w Niemczech

5 ^ 1 9Nie za w a h sm y  się
Mówiąc o sprawip Sudetów i A u­

strii, kanclerz oświadczył:
Jeśli świat chce widzieć, że Niemcy 

presją militarną chcą naruszyć pokój 
innych narodów , jest to nieprawda, 
opartą na przeinaczeniu faktów. 
Niemcy w obsza-ze, na którym inge­
rować chcieli Anglicy i inne narody, 
przywróciły prawo samostanowienia 
10-ciu milionom obywateli niemiec­
kich. Niczyich praw w tym wypadku 
nie naruszono, a uciekając się do bro­
ni, uchylono usiłowania mieszania się 
strony trzeciej. N IE PO TRZEB1, JĘ 
W AS ZAPEW N IAĆ, ŻE RÓWNIEŻ 
I A PRZYSZŁOŚCI NIE ZA W A H A ­
MY SIE GDY W  PEW NYCH, T Y L ­

KO DO N AS N ALEŻACYCH Z A ­
GADNIENIACH, BĘDĄ U SIŁO W A­
ŁY ZACHODNIE PAŃ STW A M T R Ą  
CAĆ SIE, A B Y  UNIOPSTATĆ N A ­
TU R A-L^-E I ROZUMNE ROZ­
STRZYGNIĘCIA.

W szyscy byliśmy szczęśliwi, ze 
dzięki inicjatywie naszego przyjąć'ela, 
Benito Mussolini, i dzięki cennej go­
towości Chamberlaina i Daladiera zna 
lezione zostały podstawy układu, któ­
ry nie tylko pozwolił na pokojowe 
rozwiązanie zagadnienia, lecz również 
dowiódł, że istnnją uozliw csci po­
wszechnego, rozważnego rozpatrzenia 
i załatwienia p< wnych ważnych ży ­
ciowych zagadnień.

J e ć m l e  typ Sdeafis^
jest wartościowy dla narodu

Następnie kanclerz przeszedł do o- 
■nówienia zadań narodowego socja­
lizmu.

Jedynie typ idealisty wierzącego i 
walczacegu jest wartościowy dla spo­
łeczeństwa i takiemu można wyba- 
iiyć nawet tysiące słabostek. Cha­
rakter człowieka więcej go kwalifiku­
je  dó objęcia wysokich stanowisk w 
państwie lub partii, niż t. zw. uzdol­
nienia naukowe lub domniemane w ła­
ściwości duchowe, gdyż wszędzie 
tam, gdzie potrzebne jest kierownic­
two. rozstrzyga nie abstrakcyjna wie­
dza, lecz wrodzona zdolność kiero­
wania, a z nią -azem w szerokim sto­
pniu poczucie odpowiedzialności. Opi­
nię taicą wypowiadam pod wrażeniem 
jednego roku niemieckiej historii, 
który więcej, niż cale moje życie, p o ­
uczył mnie o tym, jak ważne i nieza­
stąpione są właśnie te cnoty i o  ile 
w krytycznych chwilach więcej zna- 
cśy zdolny do czynu człowiek, niż 
ć  ner jęciu słabych pięknoduchów.

Następnie kanclerz Hitler przeszedł 
do spraw gospodarczych.

B a n to o  c ię żk ie  p o ło ż e n ie  
g o s p o d a rc ze

Zdajemy sobie jasno sprawę: Niem­
cy znajdują się bez wątpienia w bar­
dzo ciężkim położeniu gospodarczym.

Wielu położenie to  może się w yda­
wać nawet beznadziejnym, ale naro­
dowy socjalizm zerwał z systemem 
tchórzliwej rezygnacji i odwołał się 
do niezwyciężonego instynktu samo­
zachowawczego narodu. To też mogę 
już dziś powiedzieć dwie rzeczy.
1) prow idzimy walkę niezwykłą przy 
mtężeniu wszystkich sił narodu,
2) walkę tę wygramy, co więcej — 
waikę tę już wygraliśmy.

Na czym polegają wszystkie nasze 
gospodarcze trudności?

Na przeludnieniu obszaru, w któ­
rym żyjemy.

Jest bo viem faktem: naród nie­
miecki żyje w zgęsz.czeniu I 35 ludzi 
na kilometr kwadratowy, bez żadnej 
pom ocy z zewnątrz i bez dawniej ne- 
gromadzonych rezerw. Złupiony przed 
15-tu laty przez cały świat, obciążo­
ny niebywałymi długami, bez kolonij, 
a pomimo to, naród ten zdołał w y­
żywić się i odziać i nie mieć przy tym 
bezrobotnych.

W  dalszym ciągu kanclerz Hitler 
wspomniał, porównnjąc Niemcy z 
tzw._ państwami demokratycznymi o 
likwidacji bezrobocia w Niemczech, 
klęski obejmującej w swoim czasie 
7 milionów ludzi. Mówiąc o stosun­
kach z państwami demokratycznymi. 
Hitler zastrzegł jię, że taki luh inny 
ustrój państwa me może mieć żadnego

wpływu na ukiad stosunków pomię­
dzy nim a Niemcami,

Powracając do u1 ładu stosunków 
gospodarczych w świecie, Hitler w 
długim wywodzie mówił o  równym 
prawie do żyda wszystkich państw i 
o  naruszeniu togę prawa z stosunku 
do Niemiec w wyniku wielkiej wojny.

„ B e z p r a w i e , s z a te ń s w o  
i n ie d o rz e c zn o ś ć ”

Dalej kanclerz omowi* sprawę ob­
ciążeń reparacyjnych Niemiec i ode­
brania kolonij, móeńąc m. in .: Naj­
silniejszy naród środkowej Europy, 
stosując na prawu < rcidalns manipu­
lacje, postawił sobie za zadanie utrzy

manie jakim by to  nie było kosztem 
swego -;kspor*u Stanowisko Ł z * , 
mocarstw zwycięskich po zakończeniu 
wojny światowej było zarówno niero­
zumne, jak  i n ieodpo""cd»a lne. Ra­
bunek kolonij niemieckich był moral­
nym bezprawiem, pod względem go­
spodarczym był oczywimym szaleń­
stwem, politycznie może być określo­
ny jako niedorzeczność.

Trzeba wybierać: albo bogactwa
świata będą dzielone u łą, a wowczat- 
aiłą odbywać się tez będą korekty 
podziału, albo podział nastąpi na za- 
radach słuszności, opartej na sprawie 
dllw cśd 1 celow ości

Odebranie N .rm com kołonfi było 
oparte ide słuszność a na silą.

Obłudna cbrona żydów
Dłuższe wywody poświęcił kanc­

lerz zagadnieniu żydostwa w Niem­
czech, stwierdzając, iż naród niemiec­
ki nie chce być rządzony przez ob­
cych, a także nie chce obcych wśród 
siebie posiadać.

W yraża zdziwienie, że demokratycz 
ni obrońcy rzekomo prześladowanych 
żydów w Niemczech widzący >n ży- 

! dach tak wysokie wartości kultura!
1 ne, rie  chcą ich da siebie przyjąć. 
Przecież nów ii, winni on- hyć nam. 
rdzlęcztk, że tak znakomitych przed­

stawiciel- kulturą stawiamy ao dy­
spozycji świata.

Przeciwstawiając s ą  gR zuto m- ta

MlarcMFii "  8*®i|a«*e 
£ narada -  n ed iorie

Niektórzy sądzą, że pewnym naro­
dom B óg dał prawu siłą owładnąć pe­
wnymi obszarami, a następnie bronić 
tego rabunku teoram i moralnymi. 
Byłoby to  może dla posiadających 
prawdopodobnie uspakamjace, a 
przede wszystkim przyjemne d e  dla 
-iieposiadaią< ych jest niewiążące, nie- 
interesujące i bez znaczenia. Za gad 
nienle nłe będzie rozwiązane przez to, 
że jakiś wielki mąż stanu oświadczy 
z drwiącym grymasem, iż są narody 
posiadające, inne zaś skazane „ą raz 
na zawsze na rolę nędzarzy. Paintwa, 
rządzone na prawdę przez naród, od­
rzucają takie teorie, żaden naród nie 
jest stworzony na to, aby być nę­
dzarzem lub bogaczem.

G r o ź b a  w o jn y  
g o s p o d a rc ze j

Przechodząc do metod handlu za­
granicznego Niemiec, kar.c. Hitler 
rozprawił się zarzutami przeciw sto­
sowaniu zasady kompensacji a nastę­
pnie azgjirentam i gospodarczym'. 
nzisadn 'ł konieczność zwrotu kolonii 
Niemcom, mówiąc: wzmożenie pro­

dukcji w zakresie wyżywienia jest

UKirój ra: odowo-sr-_\ialistyczny pro- 
■"Silz politykę antyrehgima. nattclerz 
Hitler oświadczy^ że w Niemczech 
nikt z pow odów  religijnych nie jest 
prześladowany.

Przyjaźń z Wiochami 
i Japonią

Przechodząc do spraw zagranicz­
nych, kanclerz Hitler na pierwszym 
miejsca podkreślił przyjaźń z W io ­
chami i Japonią. Szczególnie szeroko 
i hel dcc1, nłe oir.uwil stosunek włosko 
niemiecki. W ypowiedział zdanie, że 
t  przvj- źnl tych dwóch państw „po­
wstanie odrodzę je  Europy-,

„Gdyby wojna została narzucona”
Niemcy sianą u boku Wioch

Wspominając o  poparcu  żietmec W  dalszym ciągu swych w yw odów  
- . , dla sprawy abisyńskiej, Hitler z j kanclerz omówił stosunek d c  Ame^y

niemożliwe 1 musi byc rozstrzygnięte wdzi ęcznością przytoczył zachowanie ki, oświadczając, że wszelkie zarzuty, 
tr dwojaką spos-ib 1) pm z  uodsiko- Sl-ę \vjoch w  roki. 1938, po czym o  jakoby Niemcy przygotowywały ja 
wy przywóz srodnow zy^moeciówych, g^iadczyi, źe będzie rzeczą dobrą dla kąś wyprawę przeciw Ameryce —  są 
a więc ?rzy zasadne kompensacji pokoju 'Jropejskiego, fez et wszyscy nonsensowne. Kanclerz zastrzegł się 
wzmożony wywoź prodi tów, wy- ifafaĄ sobie sprawę z nafńępuiącego przeciw mieszaniu się Stanów Zjedn. 
twarzanych w Niemczech, 2) _ przez ,Gdyby wojna, obojętnie z ja- Jo stosunków Niemiec z pansTwanij
rozszerzenie nrzestrzem. komecznei gjeg 0 powodu, zostaia -arzucona południowo - amerykańskimi i nawo-rozszerzenie przestrzeni, koniecznej
dla żyda  naredu. Ponieważ drugie vVłóchom, Niemcy będą stały u beku
rozwiązanie w danej chwili j*»t me- Sweg0 przyjaciala". Kanclerz podniósł
możliwe, wobec ograniczenia tej wart ̂  bojow ą armii wiosktej, przy
możliwości prze? państwa /w yaęsk ie  powiedział, że gdyby dosżto do
Niemcy kónflilTtu, to tak samo ośmieszą sięI znowu ten eksport wymaga zwięk­
szenia importu surowców. Aby po­
kryć ten jmport znowu Niemcy muszą 
więcej eksportować. I skoro grożą 
nam za to odwetem —  mówi kanc. 
Hitler —  to mogę was tylko zape­
wnić, że w takim razie podejmiemy 
rozpaczliwą walkę gospodarczą, któ- 
- > możemy łatwo pop-owadzie. Kie- 
. ą fn ictw o nar->oii zdecydowane jest 
na wszystko.

Omówiwszy politykę gospodarczą

„fachow cy”  niedoceniający znaczenia 
militarnego W łoch — tak samo jak 
pomylili się swoimi przepowiedniami 
co  do kampanii abisyńskiej i kampu 
nii gen. Franco.

!ywa: do zahamowania propagandy 
antyn, endeckiej podburzającej dc w oj 
ny —  w St. Zjcijn. „Są tacy, co my- 
■jlą ciągle o  wojnie —  ja  rednak wie­
rzę w długotrwały pokoj“ — oświad 
czył kanclerz. Również z A i.g l^  me 
mają Niemcy konfliktów, któreby mc 
gły doprowadzić do wojny, gdy? kon­
flikt kolonialny da się załatwić w dro­
dze pokejrw ej.

Dokąd zaszls^y Europa?
Stosunki

Co do stosunkowi s Polską, kane-
Poiską

Rzeszy, kanc. Hitler wypowiedział się lerz oświadczyły dosłownie: 
przeciw zbrojeniom, zapowiadając . i>”  ;y cn . dniach powiraca po raz 
jednocześnie, że zrobi wszystko co piąty rocznica zawarcia paktu nie- 
jCst w jego mocy, aby zwiększyć s iłę , akresji z Polską. Co do wartości tego 
wojskową Niemiec. układu, nie ma chyba dziś wsrod

W I E L K A  W :. V >  R J E . E D A . Ź
w f-mie STE F A K  FSBia  H VJ~wa

OKAZJE: G a r n i t u r  z ł .  5 5 , -  K a p e l u s z  tr.od. ias. z ł
K o łn if ir te  szty w ne i  tuz. Zł. 3 .— tfo  4.50,

Koszula dziere kol. po- 
pel. 2 kotn. zap. mank.

Koszula biała pop. 2 koł­
nierze

Koszule iioc. ma.depo!. i 
popel.

Koszule sportowe fla ­
nelowe

Krawaty od
P r a s i m y  o  z w r ó c e n i e  u w a g i  n a  w y s t a w y .

K ozpoczyna  s ę  w e 
środę TB-do lutego b. m.

A L  JLRCZOLtMSKIE 7
& .20. —  K c s z u r  u  noc Z ł .  4 .7 5  d o  5 .2 5

7.75 ■ 10-53
Skarpetki przędza.

110

0.95 Palta zł 6 5 . — 7 5 .— 8 5 . -

7TD

6.50

-  975

-  050

„  wełniane —  i . : 5 Bonjourki weł. 1 8  5 0
Kalesony tryk. i półw. 

3 rozm. -  3.75 Pijamy flar.el. 13 .25

550 -  6.50 Szelki 1-50 -  2.63 Szlafroki 1 9 .7 5

I b -  4.50 Rękawiczki wehrane -  210 Szale wełniane 2 .6 5

^ n o t u je m y  Bony Spółki T o w er. Kopć. Pelsk icli

wszystkich rzeczywistych przyjacłó. 
pokiju, różnicy zapatrywań. Wywtar 
czyłoby postawić sobie pytanie, do­
kąd zaszlttby może Europa, jeśliby 
przed. pięc!u laty nie doszło dc tej za­
iste Jibawennej umowy.

Wielki Polski Marszalek i Patriota 
wyświadczył przez to ewetnu Naro­
dowi pod-bna usługę, jak narooowo- 
socjalistyczne kierownictwo państwa 
narodowi niemieckiemu.

Również w niefrpolrojnycl nuesin 
cach ubieglegj rol.u przyjaźń polsko- 
niemiecka była jednym z uspakajają • 
cych objawów europejsidego życia 
politycznego''.

A p o t e o z a  
W ie lk ic h  N ie m ie c

Zakończeniem mowy kanr*ersa Hit 
iera była apoteoza powstania W iel­
kich Niemiec, dokonanego dzięki ty­
siącletnim przeszło wysiłkom wielkich 
mężów stanu, polityków i myślicie!., 
książąt i przewodców narodu niemiec 
kiego.

OstatDie próby oporu w Katalonii
K o n t r a t a k i  b r y g a d  m i ę d z y n a r o d o w y c h

B A R C E L O N A , 30. 1. W  dniu  ] sp rzy ja ją cy ch  w aru n k ów  atm osfe 
d z js ie jszy m  m im o n iezw yk le  n ie -  | rycznyeh  w ojsk a  p ow stań cze  k o n -

Mo we trzęsienie ziemi w Chile
Ruiny m ln s U  S iS a n  zrów nans e  siemią

C z w a r t a  c z o ś i  l u d n o ś c i  —  s a ł i i t i  i r a n n i
S A N T IA G O  DE CH IL E , 30. 1. 

Dziś w  poniedziałek o godz. 4.54, 
według czasu śro d k o w o  -  eu rop e j 
* kiego, to zn aczy  późn ym  w ie cz o ­
rem w  n ied zie lę  w e d łu g  czasu p o ­
łudniowo -  am eryk ań sk iego , na 
teren ie  spustoszonym  przez trzę ­
sienie ziem i w  śro d k o w e j części 
Chile da ły  się odczu ć  n ow e 
wstrząsy

W m ieście  Chillar.,, k tóre  jest 
p ro w ie  ca łk ow ic ie  zn iszczone 
p rzez  p op rzed n ie  trzęsien ie ziem i, 
nastąpiło n o w e  g w a łtow n e  trzęsie 
nłe ziemi. W strząsy  b y ły  n ie ­

zm iern ie  g w a łtow n e . R esztk i m u ­
ró w  zn iszczon ego  m iasta za w a liły  
się w  ciągu  paru  mirjut, g rzeb iąc 
lu dzi p od  sw y m i gruzam i. Są n o ­
w e  liczn e  o fia ry . W śród  zab itych  
zn a jd u ją  się n ie ty lk o  m ieszk ańcy , 
k tórzy  p o w ró c ili p o  pop rzed n ie j 
k atastrofie , ale także z p ośród  za­
łó g  ra tu n k ow y ch . L iczba  o fia r  
je st jeszcze  n ieznana n aw et w  
przyb liżen iu .

S A N T IA G O . 30. 1. W edług, d o ­
n iesień  naszego korespon denta , o -  
partych  o ^ p r a w o z d a n ie  u rzę d o ­
w e, d otych czas w  obszarze d o t­

k n iętym  trzęsien iem  ziem i, p och o  
w an o 7.000 o fia r. O góln a  liczba  
za b itych  ma b y ć  zn aczn ie  w iększa  
niż 30.000. D łu g i deszcz p rzeszk o ­
dził w czo ra j p racom  d ru ży n  ra to ­
w n iczy ch , u su w a ją cych  ru in y  i 
ch o w a ją cy ch  za b itych  Z  tego  p o ­
w o d u  n iebezp ieczeń stw o  ep idem ii 
je st w cią ż  groźne.

S A N T IA G O  D E CH ILE , 30. 1. 
(P A T )  O rozm ia ra ch  sk u tk ów  o -  
statn iego trzęsienia  ziem i w  C hile 
św ia d czv  fak t, że liczb a  o fia r  w y ­
n osi w ed łu g  d o tych cza sow ych  
ob liczeń  25 p rocen t o g ó łu  lu d n o ­

ści w  d otk n iętych  k lęską  o k o li­
cach.

tyn u ow ały  m arsz w  k ieru n k ów  
P ire n e jó w .

Jeden z korpusów zajął położo­
ne na polnoc od Puigreig miejsco­
wości Guardia i Viura. Prócz tego 
zajęli powstańcy miejscowość Cas 
serras, docierając w godzinach po­
łudniowych do miejscowości Ber­
ga, znajdującej się już od rana 
ped ogniem artylerii gen. Franco.

P rzed n ie  straże w o js k  p ow sta ń ­
czych  zn a jd u ją  się na tym od cin k u  
w odległości zaledwie 40 km. od 
miejscowości Seihpuegserda na 
granicy francuskiej.

UUimis D A N G L A  Szpitalna 7 Najlepsze kolacje 
n a b i a ł o  w e

Bezbażnkzy karykaturzysta
został uwięziony w Moskwie

M O SK W A , 29 1. Z n a n y  k a ry ­
katu rzysta  b ezbożn iczy  Jefim ow , 
k tó re g o  a n ty re lig ijn e  rysun ki 
stale byty zam ieszczan e w l ic z ­

n ych  p ism ach  sow ieck ich , zosta ł 
aresztow an y  p on iew a ż  p o zw o lił 
sob ie  w  m ałym  kółku  zn a jom y ch  
na k ry ty k o w a n ie  reżim u .

Na odcinku środkowy™ ataki 
w o jsk  p ow stań czy ch  sk on cen tro ­
w an e b y ły  dzisia j na m ie jscow ość  
V :cb .

Na w szystk ich  odcin k a ch  fr o n ­
tu k ata loń sk iego za«'.;c.c::ył się dzi 
siej s iln ie jszy  niż T ostatnich  
dr-cach o p ó r  w o jsk  rzęd ow ych , co 
należy  p rzyp isa ć  w p row ad zen iu  
do ak c ji trzech  bry ga d  m ięd zyn a ­
rod ow y ch .

W ojsk a  rzą d ow e  p rób ow a ły  
gdzien iegdzie  p rzep row a d zać  prze 
ciw n atarcia , u s iłcw a n ia  te za stały 
je d n a k  z w ie lk im i dla n ich  strata­
m i odparte.

PARYŻ, 30. 1. Wobec deszczów i 
śnieżycy, jakie n a w ied z iły  w  ciągu 
ostatniej nocy Pireneje, cały szereg 
dróg. prowadzących yrz^z przełęcze 
górskie stał się zupełnie nirdostępny, 
ca 7, icdnei strony pcoyadzi ć o  tego, 
że oddziałv hiszpańskich wojsk repu­
blikańskich. znajduj ącr się w okolicy 
Seo Urgel i Andory mają całkowicie 
odcięte drogi odwrotu ku Francji.

Z drugie, strony napływ uchodźców 
hiszpańskich tymi drągami drugorzęd 
rymi został w znacznej mierze po- 
wstrzymany p T z e z  czerwone władze.
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